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powodu, za mniej zdolną do rządzenia państwem nieoględnóść tego półurzędowego organu, który bez 
Wskutek tego spostrzeżenia, wiernokonstytucyjna bliższego zastanowienia się ogłosił zaraz telegra- 
większość Delegacyi austryackiej nie stawia w tym ficzne sprawozdanie z poufnego posiedzenia. 

roku prawie żadnej opozycyi przy uchwaleniu bud-| Zaraz po otwarciu wczoraj publicznego posie- 
żetu wydatków na wspólne potrzeby monarchii, dzenia Delegacy! węgierskiej zażądał głosu kieru- 
i nie żąda zmniejszenia ani wydatków na utrzy- | jący ministerstwem spraw zagranicznych p. Kal- 
manie wojska i budowę fortyfikacyj, ani wydat- lay i przemówił jak następuje: 

ków na utrzymanie zajęcia Bośni i Hercegowiny. „Wysoka Delegacya pozwoli mi pochwycić pier- 
Tak zwany Streichquartet, usiłujący dawniej prze- | wszą sposobność, w której publicznie i urzędowo 
prowadzić wykreślenia w różnych wydatkach na |mówić mogę, dla złożenia następującego oświad- 
armię zamilkł zupełnie, chociaż dwóch jego wy- |czenia. O wyjaśnieniach, które w imieniu minister- 
bitnych członków: pp. Sturm i Russ zasiadają w |stwa spraw zagranicznych złożyłem na niedawno 
Belegacyi i w jej komisyi budżetowej. Bez oporu | odbytem posiedzeniu komisyi delegacyjnej dla'spraw 
nawet przeszła sprawa zaprowadzenia poboru woj- | zagranicznych, ogłoszono w dziennikach sprawo- 


nia w tój uchwale i mieli się podać zaraz wieczór 
do dymisyi a pogłoski mówiły, że nazajutrz Gró- 
wy wezwał Głambettę , żeby mu powierzyć utwo- 
rzenie nowego gabinetit. 

Przypuszczano, że wczorajszy Journal officiel 
obwieści dymisyę gabinetu Ferrego, czego jednak 
nie było. Rada ministrów zebrała się dopiero wczo- 
raj pod przewodnictwem prezydenta Gróvy, aby 
zastanowić. się nad kwestyą gabinetową. 


W. ks. Badeński Fryderyk, zięć cesarza Wilhel- 
helma, zapadł mocno na gorączkę. Syn jego naj- 
starszy pośpieszył z Berlina do Karlsruhe gdyż 
stan choroby ojca ma być dość grożny. W. Książę 
liczy lat 55. P 


Burzliwe było posiedzenie franeuskićj Izby de- 
putowanych we Środę, wywołane wnioskami żą- 
dającemi śledztwa parlamentarnego w sprawie Tu- 
nisu. Zaczął posiedzenie prezes gabinetu Ferry 
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Przegląd Polityczny. 


Na porządku dziennym wczorajszego posiedze- 
nia dologacyi austryackićj był najważniejszy dział 
æ budżetu, bo wydatki zwyczajne i nadzwyczajne, 
tudzież kredyty dodatkowe ministerstwa wojny, a 
prócz tego dochód z ceł. Depesza wczorajsza: nie 
wyczerpała całego posiedzenia; tyle wszelako z niéj 
wypływa, że przebieg obrad nietylko był spokoj- zywało różnice zachodzące między członkami ga- 
ny, ale szybki, skoro zdołano się uporać z wy-|resów prywatnych przedsiębiorców; rząd musiał | binetu i zamiar ustąpienia Gladstona od steru rzą- pl ko ] A $ nnik h 
datkami zwyczajnemi i nadzwyczajnemi +na-woj s du.: Sądzi on, że ustawa agraryjna przyniesie z cza- |skowego w Bośni i Hercegowinie , chociaż wszyscy zdania po części mylne, po części, i to w wielu 
sko. h 4 wg sem dobre owoce. Ważniejszemi były słowa Gran- | wiedzą, że jest to jeden z kroków, prowa: |względach, niedokładne. Nie mojem zadaniem jest 
villa, bo wskazywały przedewszystkiem chęć u- dzących przecież do zupełnego zajęcia |zapuszczać się tu w sprostowanie tego sprawozda- 
trzymania z Francyą sojuszu, a to tak dalece, że tych krajów. R: } nia; ale uważam za mój obowiązek uczynić tu 
mniej Anglia wróży sobie korzyści materyalnych| Przeto widoczną już dziś jest rzeczą, że i ta | uwagę „względem jednego mojego oswiadczenia, 
z traktatu handlowego z Francyą, niż z utrzyma-|sprawa nie przedłuży obrad Delegacyj wspólnych, któ.e się odnosiło do świeżego tu pobytu monar- 
nia dobrych stosunków politycznych, dla których | gdyż także Delegacya węgierska, obradująca wła- chy włoskiego, i uzupełnić niedokładne w tym 
Anglia zgodziła się na żądania handlowe Francyi. | śnie dzisiaj nad tą sprawą na ponfaem posiedze- względzie sprawozdanie, z którego dzienniki myl- 
Również w Egipcie pragnie Anglia utrzymać naj- | niu swych połączonych komisyj, zgodzi się z u-|ne wyciągnęły wnioski. Niedokładność jest w tem, 
lepsze stosunki z Francją. stawą o poborze wojskowym w Bośni i Hercego- |że — jak to sobie zapewne przypomną szanowni 
winie, jako z koniecznem następstwem zajęcia tych | członkowie Delegacyi, którzy byli obecni na tem 
krajów. posiedzeniu — opuszezono zupełnie następujące 
Na tem dzisiejszem posiedzeniu austryackiej ko- | zdania, “które wówczas wypowiedziałem : 
misyi delegacyjnej p. Grocholski, jako spra- „Co się nas tyczy, nasze stosunki z Wło- 
i chami nie pochodzą z samolubnych powodów. 


wozdawca komisyi, z działu wydatków na utrzy- 
manie wojsk zajmujących Bośnię i Hercegowinę, Możemy to tem“ otwarcićj' wypowiedzieć, im chę- 
tnićj podaliśmy rękę co do świeżo nastąpionege 


zamykając ogólne rozprawy o administracyi tych c 
zbňiżenia się, którego wartość dla nas jest tem 


krajów (które to rozprawy streściłem w liście 
wczorajszym), wspomniał tylko, że nie zarzucał większa, że przyjazne usposobienie względem nas 
wcale, jakoby w Bośni była za wielka liczba u-|nietylko objawiło się w rządzących sferach, ale 
rzędników i żandarmeryi, przeto zbytecznem było | także znalazło żywy oddźwięk w sercach ludno- 
odpieranie przez ministra tych nieistniejących za-|ści włoskićj, jak tego dowodzą liczne objawy opi- 
rzutów. nii publicznej we Włoszech. W skutek tego przy- 
Następnie przystąpił sprawozdawca do przedsta: | jacielskiego ukształtowania się wzajemnych sto- 
wienia wniosków swoich eo do wydatków na u-|sunków, niepotrzebujemy w przyszłości niczego się 
trzymanie w 1882 r. wojsk austryacko-węgierskich | obawiać i niczego się domagać. i 
czy i postawieni są na kandydatów do Rady pań- |w Bośni i Hercegowinie, oraz zakładów wojsko- | „Ten ustęp mojój przemowy był całkiem opu- 
stwa, Karawėłow zaś i Suknarow odmówili wszel- | wych tamże, do których policzono oprócz koszar, | szczony, i uczułem potrzebę uzupełnienia tego bra- 
kiego współudziału w sprawach publicznych, do- |także budowę i utrzymanie dróg żelaznych i dróg |ku; nie będę zaś tataj rozwodzić się ani © „irre- 
póki zniesiona konstytucya przywróconą nie będzie. bitych. W wnioskach swoich przedstawił dó przy-|dencie,* ami 0 innych przedmiotach, o których 
Ż Kairu donoszą do Pol. Corr., że Szeryf basza |jęcia. wszystkie projektowane przez rząd pozycye | wówczas mówiłem.“ (Żywe oklaski). 
wydatków z zmniejszeniem jedynie o 100,000 złr. Zaraz potem zabrał głos hr. Juliusz Andras- 


go 


Mowa Gladstona na obiedzie u lorda - majora 
londyńskiego nie w sobie nie zawierała, coby wska- 


„Izba panów Rady państwa odbędzie posiedze- 
nie d. 17 b. m. Na porządku dziennym jest kika 
spraw mniejszego znaczenia. 

Ajencya Stefaniego podaje obszerny z Rzymu 
telegram o nowem zajściu w Delegacyi węgier- 

„ skiej. Telegram ten podajemy w dziale „Ostatnich 
Wiadomości *. 


go i niebezpiecznego, wzywa wraszcie Opozycyę. 
aby dowodami poparła twierdzenia swoje , Ballue 
i Clemenceau obstają przy śledztwie. Legitymista 
hr. Mun przemawiał za wyrażeniem rządowi na- 
gany i rzekł, iż rząd republiki nie był zdolny go- 
dnie reprezentować honor i interesa Francji. Sło- 
wa te wywołały burzę w całćj Izbie. Rozprawy 
zmieniły się w krzyki, tak, iż prezes nie mógł 
przyjść długo do słowa. Izba domagała się przy- 
j|wołania mówcy do porządku, a potem usunięcia 
go z Izby. Prezes Brisson dość umiejętnie hamo- 
wał zapędy lewicy, i domagał się odwołania słów 
przez Muna wyrzeczonych, a gdy ten cofnąć ich 
nie chciał, groził mu wspomnioną karą, jeśli nie 
oświadczy, iż nie miał zamiaru obrazić rządu. 
Mun odrzekł, iż wyraził tylko swoje zdanie, ale t 
nie myślał obrazić nikogo. Prezes cofnął więc po-|nych i utrzymuje, że co z dochodów na ten cel 
gróżkę. Gambetta wystąpił w końcu z frazesem, | przekaże, uważać to należy za roczne spłaty dłu- 
Że republika jest zdolną bronić honoru Francyi, i|gu ratami. „dk 
wyszedł z sali. Z dawnych ministrów bułgarskich Cankow i 

Sławejkow pogodzili się z obecnym stanem rze- 


Urzędowa berlińska Provinz. Corr. rozbiera 
pytanie: czy kanclerz może dalej prowadzić dzie- 
ło reformy ekonomicznej z nowym parlamentem a 


Na najświeższój konferencyi delegowanych wie- 
rzycieli europejskich z delegowanymi Porty i ro- 
syjskimi, ostatni odczytali obszerne memorandum 
o sposobie uregulowania długu tureckiego, które 
długą wywołało dyskusyę. Rosya pragnie uregu- 
lowania tego długu jednocześnie z długiem ogólnym 
Porty i to w taki sposób, aby jój także oddane 
zostały pewne dochody pokrywające procenta i sto- 
sowną kwotę amortyzacyjną. Porta jednak zaprze 
cza Rosyi prawa do procentów od kosztów wojen- 


d'Asson z prawicy, odczytał rezolucyę, żą- 
src u w stan oskarżenia. Izba 


reformy. W każdym jednak razie rząd nie m łosowania nad przejściem do | zamierza, podać się do dymisyi. Jako prawdopo- x i i ; 

poria planów siei; i jeśli nie dziś, to Ay. e ego. Okazało się jednak | dobnego następcę w przewodnictwie r:dy państwa wydatku na żywność dla: wojska z 2,019,000 złr. sy i przemówił 'w następujący sposób: 5 

wykonać je z pomocą tych, którzy za nim pójdą. |na wielkie enie, że na 531 deputowanych | wymieniają księcia Osmana. Jeneralny kotrolor |na 1,919,000- złr. Komisya przyjęła bez, zmiany |. „Całem sercem podzielam oklaski, któremi wła- Ś 
finansów Blignitres wrócił do Kairu. Dziennik | wszystkie te wnioski, zgodne z projektem rządo- |śnie przyjęto oświadczenie mego przyjaciela a za- ! 


stępcy ministra spraw zagranicznych. Przyklasku- 
ję mu i z tego osobistego powodu, że mnie także j 
podaną jest sposobność do złożenia oświadczenia. ży] 

„W służbie publicznej przez wiele lat przywy- Bęc. 
kłem już do tego, że słowa ministra podane są do 
publicznej wiadomości całkiem inaczej niżeli je 
wypowiedział; przeciwnie podane bywają przekrę: 
cone, juź to mimowolnie już to z umysłu. W sku- 
tek tego odzwyczaiłem się czuć dotkliwie przekrę- - 
cenia lub je prostować, jeżeli to nie jest koniecznie 
potrzebne. Będąc dzisiaj tylko członkiem Delega- „AA 
cyi, tem mniejszy mam powód być czułym na to, = 
iż słowa moje przekręcone fałszywie dostały się i 
do publicznej wiadomości. Mógłbym więc milczeć 
i byłbym był milczał. Są jednak pewne względy, 
które mnie zuiewalają do zabrania głosu, a po- 
wody te są następujące: 

„Nie mogę zapomnieć, że chociaż dziś jestem 
tylko delegatem, miałem przed laty zaszczyt to- 
warzyszyć JCMości do Wenecyi, jako minister 
spraw zagranicznych monarch i austryacko-węgier- 
skiej, i stworzyć podstawy polityki, która się dzi- 
siaj tak szczęśliwie rozwinęła. W ciągu całego 
mójego urzędowego zawodu miałem przekonanie, 
że jednym z wielkich i ważnych warunków euro- 
pejskiej równowagi jest szczera zgoda i przyja- 
cielskie stosunki między Włochami a monarchią 
austryacko-węgierską. Nie mogę przeto dopuścić, 4 
aby moje słowa w ten sposób wytłumaczono, iżby == =~ 
były w zupełnej sprzeczności z moją długą poli- 
tyczną preszłością, i nasuwały mniemanie, że albo ( F 
moje przekonania zmieniłem, albo wówczas, gdy `. $ 
przekonania te czynem objawiałem, nie były one x AŚ 
szczeremi. Część tego, co ogłoszono w dziennikach, 


wym, oraz zmniejszenie proponowane przez spra- 


egipski Hedszas zakazanym został. 

Pol. Corr. ogłasza obszerną korespondencyę 
między metropolitą serbskim Michałem a minister- 
stwem, w której metropolita odmawia sejmowi 
prawa nakładania podatków na sługi kościoła, mi- 
nisteryum zaś zalicza prawo to do atrybucyj ciał 
prawodawczych. | 
-_ Dekret króla Rumuńskiego zwołuje sejm rumuń- 
ski na dzień 27 b. m. Komisya dunajowa zaś roz- 
pocznie swoje odbrady d. 22 b. m. 


Wobec przypisywanego zewsząd znaczenia par-|a 327 przeciw, Rzucono się więc hurmem do sta- 
tyi centrum, szukaliśmy w Germanii skazówek, | wiania Lec aj motywowanego a z pomiędzy oko- 
jakie partya ta ma zamiary wobec domniemanego | ło 30 wniosków, z kolei żaden nie otrzymał pier- 
sojuszu z Bismarkiem. Germania zapisuje tylko | wszeństwa. Naquet rzekł, iż trzeba przeszkodzić, 
głosy innych dzienników o obecnej kryzys, nie bez |aby gabinet mógł się rekonstruować i tylko w no- 

pewnej ironii a że Post porównała Bismarka |wćj wystąpił szacie. Odrzucono także wniosek, a- 
‘ua ocz Beaconsfieldem, wykazuje oma różnice stanowi-|by zamknąć rozprawy bez głosowania; wreszcie 
ska obu tych ministrów. Hasło „precz z Bismar-|odrzucono wniosek Andrieux, aby sprawę porząd 
kiem!“ ucichło, albowiem wszystkie stronnictwa |ku dziennego odesłać do komisyi. Wiele innych 
- przekonane są, że kanclerz stoi niewzruszenie. Radzi | wniosków nie wzięto nawet pod głosowanie, a na 
Germania kanclerzowi, aby pracował nad reformą | końcu odrzucono wniosek Perriera, który wyraził: 
socyalną, ale zaniechał środków komunistycznych | „Izba nie chcąc w obecnych okolicznościach wstrzy- 
i zrzekł się idei wszechwładzy państwa. mywać działań militarnych, przechodzi do porząd- 
+ Pogłoski 0 zamiarze usunięcia się ks. Bismarka | ku dziennego.“ Wśród tych swarów telegrafowano,po 
amajdują niewiarę i uważane są raczej za pogróż- Gambettę , aby ratował rozprzężenie. Ten oznajmił, 
kę, niż za postanowienie istotne. Gız. krzyżowa |iż należy rzecz skończyć i że dla tego głosował za 
mówi, iż ustąpienie kanclerza byłoby bolesnem ze | prostym porządkiem dziennym. Ale gdy głosowa- 
„względu na pomyślność Niemiec i ma nadzieję, | nie zamieniło się w igraszkę upokarzającą, trzeba 
` że znajdzie się droga, która mu pozwoli prowa-|wznieść się ponad osobiste krytyki i niechęci 
„dzić dalej losy cesarstwa. stronnictw, mając tylko na względzie honor i in- 
~ Times wczorajszy zastanawia się nad ewentual- | teres Francyi. Należy wypowiedzieć, że Francya 
nem usnnięciem się ks. Bismarka i mówi, że natu- | postanawia spełnić. zobowiązania i wykonać swoje 
ralną niekorzyścią podobnej wielkości, jakąjjest ks. |uchwały. Wnosi więc taki porządek dzienny: „Iz- 
Bismark , jest to, że dobrowolnie nie można uchylić | ba postanawiając zupełne wykonanie traktatn za- 
konieczności takiego stanowiska, jak jego. Stanowi- | wartego z bejem Tunetańskim d. 12 maja, prze- 
sko to nietylko zrobiło go pierwszym mężem w Niem- chodzi do porządku dziennego.* Lewica skrajna i 
“czech, ale oraz jedynym, w którym całe Niemcy po- | prawica opierają się, ale wiekszość uchwala pier- 
kładać mogą zaufanie. Kiedy wszystkie państwa sta- | wszeństwo dla tego wniosku i przyjmuje go w gło- 
„łego lądu nie przestają zbroić się, byłoby kpa ok imiennem 369 głosami na 450 głosu- 
dla Niemiec'zadani ić przymierza. Bismark | jących. 
ENERO Aien trwa sił Posiedzenie to trwało 8 godzin. Uchwała Izby 


"sam jeden posiada roztropnošć, zręczność, czuj | | : ? 
ność. i potęgę zachowania po swojej stronie Niemiec , nie wyraża zaufania dla gabinetu, ale tylko uchy- 
la prosty porządek dzienny. Nic ona nie decyduje. 


_ Austryi i Włoch, trzymania Rosyi w spokoju i ać $ 
z każdego błędu *Francyi Aai korzyści. _ |Dla tego ministrowie nie znaleźli zadosyćuczynie- 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 10 listopada, 


+ Rozprawy o urządzeniu i administracyi Bośni 
i Hercegowiny, które, jak pisałem, zajęły całe 
przedwczorajsze posiedzenie austryackiej komisyi 
delegacyjnej, ukończyły się bardzo gładko na jej 
dzisiejszej sesyi i uchwalono szybko, a odpowie- 
dnio projektowi rządowemu wydatki na utrzyma- 
nie wojsk w Bośni i Hercegowinie. Widoczną 
jest rzeczą, że wiernokonstytucyjna większość 
Delegacyi austryackiej spostrzegła, iż przez opór 
stawiany przez nią w ubiegłych latach większym 
wydatkom na siły zbrojne, t. j. wydatkom na u- 
trzymanie mocarstwowego stanowiska monarchii, 
zaszkodziła sobie bardzo w tych okręgach, które 
w Austryi rozstrzygają jeszcze ostatecznie o kie- 
runkach rządu, a które uznały tę partyę, z tego 


poufnych wyjaśnień na tem posiedzeniu komisyi 
telegrafował do Buda Pester- Correspondenz, i przez 


sw a 


ma 


| . na wesele, które tym sposobem ma się stać wiel-|weselnej, przy której miał wiejski artylerzysta za- | pochyliła się na piersi, a do kapeli złotych muszek, 
Część literacko-artystyczna. „|kim aktem manifestacyi narodowej -dla znakomi- | palić fajerwerk z cyframi Ekscellencyi. pracowitych pszczół i próżniaczych szerszeni do- 
iwaładą i [ost | j tego i zasłużonego ziomka Ekscellenoyi |... Taki był program zewnętrznej uroczystości. Nie | łączyło się poważne barytonowe chrapanie szczę- 

Nie wszystko bylo prawdą, co mówiono, ale|mniej świetnie miało się także przedstawić wnę- |śliwego człowieka, a przyszłego męża publicznego. 
prawdą było, że wkrótcè miało się odbyć wesele |trze dworu. Wszystkie odnowione komnaty miały |Gdyby p. Bonifacy żył w czasach elekcyi królów, 


"SW ATY EKSCELLENCYI i ślub Adolfa z Julią. Nieporozumienia między mło- | gorzeć światłem jarzącem. Apartamenta dla. Eks- |byłby niezawodnie śnił teraz o szopie elekcyjnej 


„Sprawy kraju i państwa nie pozwalają mi od- 
dalić się z mego stanowiska, proszę w mojem 
imieniu wznieść toast za zdrowie młodej pary*. 

P. Bonifacy zbładł caly, .gdy ten telegram prze- 
czyta'. Wiele; bardzo wiele uroku straciła dzisiej- 
sza uroczystość. Podzielił się tą pocztą hijobową 


dą parą wyjaśnił sam pan Bonifacy,’ przyznawszy |cellencyi były wybite dywanami. pod Wolą i o koronie Piastowskiej. z Julią i Adolfem, a ci starali się go pocieszać 


nowella i% Moe a TTT a AEE Pei AR dypip» p Gdy już to nasysłko owe był, peu pan| Nadszedł wreszcie dzień pożądany. Cały dwór |jak mogli. 
| | matycznej: n : olfem i Ju-| Bonifacy. jak przystało strudzonemu pracownikowi. | przybrał szatę świąteczną. Służba była w nowej| Wiele cierpiał p. Bonifacy, ale w końcu udało 
Jana Zacharyasiewicza. lią, i jak się spodziewać można było, nieściągnął | Zasiadł na totelu i zamarzył: libaryi, kilir i kuchciki w bielutkich kaftanach. | się dajochom sty tł aniaótyć ai: że właściwie sama 
KAA —— gniewu na siebie. Szezęśliwi nie umieją się gnie-| —— Jestem bardzo szczęśliwy i na drodze do|Od rana było słychać wszędzie krzyk, bałas i sie- | uroczystość nic nie straci. Fkscellencya bowiem 
) wać, a ponieważ pan Bonifacy także i siebie za- | większego jeszcze szezęścia... Mój kolega i przy: |kanie, a całą atmosferę napełniły jakieś aromata |przyrzekł w telegramie, że będzie duchem o- 
(22) : (Ciąg dalszy). liczał do: sżczęśliwych, dał więc i sobie zupełne |jaciel z wysokości swojej zejdzie do mojej chatki | kwiatów egzotycznych i wyziewy tłuszczów i ko-|becnym!.. 
: absolutorium. Wmówił nawet. powoli w. Adolfa i (wyrażenie poetyczne) i zje ze mną łyżkę rosołu |rzeni, wychodzące z otwartych okien kuchn'. Tę myśl pochwycił p. Bonifacy, a ratując się 


XV. Julię, że swoją dyplomacyą przyczynił się do ich|i wypije kieliszek wina... Zięć mój stanie się Boni 
TPP | szczędcie, które zazwyczaj prostemi drogami cho- joma prawą ręką i po nim może nawet jego go- m "0 był r Ci wa SRR gdzie 
„Wielkie było larum w trzech pogranicznych po-|dzić nie lubi. Kochankowie uwierzyli w to i ści-|dność objąć. Spodziewam się, że i o mnie także rę rój iyi SE EE wia apt Otło 
wiatach. Od dworu do dworu roznoszono rzeczy | skali biegłego dyplomatę jak najserdeczniej. — | Ekscellencya nie zapomni. Mogę być wezwany nie e 8 dzić Pkócdiiówe a É ab: Hoia 
„niesłychane.  Kkscellencya miał osobiście zjechać |T tak wszystko dążyło spiesznie: do radosnej kata- |do głupiej wołowej ankiety, ale do narady mini- E sel pw ye = ż o ałodeń arze 
- na wesele i pod strzechą szląchecką wychylić na strofy. i ; steryalnej, Przecież cesarz zechce kiedyś głos kraju ne u ay ay > aiant ye wyć 
zdrowie młodej pary kieliszek wina. Autentyczną| W szóstym tygodniu spadły ostatnie rusztowa. | usłyszeć, a któż ma większe prawo do tego głosu, |; 5 al zyc sk pa ' ko A disk się 
*»treść jego listu podawano sobie z ust do ust, i|nia, ostatni zabito gwóżdź i ostatni słup pomalo- |jeżeli nie ci, którzy w pocie czoła sieją i OTZĄ... lo żę iwa ak s pa pe p a Bonifacego 
wszyscy 'zazdrościli szczęścia i takiego zaszczytu | wano na biało i czerwono. Wcale pokaźnie przed-| Być nawet może, że mi poruczą jakąś misyę za- pa ryza pew l Uiawiony, p w eb sposób, Że 
„pana: Ronifagemno. stawiał się teraz. dwór Chmielowie cki: Nadsztuko- | graniczną, bo przecież święci garnków nie lepią! dię mnia Dh wiedzieć która strona była hono- 
Opowiadano, że pan Bonifacy w tym celu szla-|wano go, gdzie nie było symetryi, a brakujące na | Gdy do moich dzieci pojadę , będę na obiadach il rowa. W ślodku jednej strony miał zająć miejsce 
checki swój dworek {chcial gwałtem na pałac za- | froncie okna zastąpiono malowanemi w sposób jak |recepcyach u Ekseellencyi, a tam ocierając się o Rkacelleńc a, a na przeciw niego młoda para. 
|omienić. Spędził robotników ze wszystkich stron | najwięcej ładzący. scieżki w ogrodzie i trawniki | same znakomitości stanie się człowiek także zna- jl á ia} dla siebie osobne krzesło. Był 
"świata, jedni ciosali belki, drudzy heblowali, inni | oczyszczono z kretowisk, suche drzewa 'wycięto a| komitym. W takim razie będą mnie wszyscy wi- ró Bh pe bity skórą złoconą. P Boni 
malowali i lepili. W kilku tygodniach miały sta- |na ich miejsce powsadzano zielone sosny, świeżo |dzieli przy wyborach publicznych i odemnie zale- x A h Wa Anadai go z Wiednia na tę uro- 
mąć : nowa facyatka; dwie narożne wieżyczki z drze- |w: lesie, wycięte. Na wypadek pogodnej nocy przy-|żeć będzie, czy zechcę pójść do sejmu, czy do| 29 Br midi: OTI 
wa i ganek oszklony: Wewnątrz miała nastąpić | gotowano rzęsiste oświetlenie ogrodu , czem miał|Rady państwa... Nie byłoby nawet dziwnem, gdy- | 73597 łudniem było już wszystk 
zmiana: wszystkich sprzętów i mebli, a był nawet | się zająć dymisyonowany artylerzysta wiejski. Spro- |bym został parem monarchii, bo monarchia potrze- Przed połu died y a Qi zy m Fedi na 
plan przesadzenia starych lip z jednej strony na |wadzono także z cerkwi i kościoła kilka możdzie- | buje ludzi doświadczonych ze sprytem dyplomaty- stole stał żę ug: epic h 4 , kieliszków i bu- 
drugą. Wydział kuchenny przygotowywał tłuste |ży, z których miano bić przy wjeździe Ekscellen-|cznym. A że taki spryt posiadam, dowodem jest telek. Przy ©. BokifA telu stały kieliszki mister- 
kaczki i indyki, a leśni otrzymali rozkaz, aby|cyi przez bramę tryumfalną i przy toastach wesel- |dzisiejsze wesele Julii z Adolfem i swadżba Eks- | W. D AA: mii sgy a raz przejrzał wszy- 
wszelką zwierzynę wybić co do nogi. Jeszćze da- |nych. Nauczyciel wiejski miał z całą szkołą swoją |cellencyi... Inny nie umiałby rzeczy tak  pokie- stkie i 1 is mia o tym trudzie wypocząć, 
lej sięgała pycha szczęśliwego pana Bonifacego. |przy tejże bramie odśpiewać kantaty w. obu kra-|rować... | gdy x e pojawił się posłaniec z telegramem od 
Mówiono, że rozpisze listy do wszystkich żyjących |jowych językach dla zgody powszechnej. Później| Tak myślał sobie p. Bonifacy przechodząc z wol | Fkscekencyi. 
reprezentantów rodów historycznych i zaprosi ich |miały dzieci wykonać serenadę podczas wieczerzy |na do drzemki, Jakoż wkrótce zacna głowa jego P. Bonifacy z gorączką rozdarł telegram. 


od rozpaczy, zawołał pierwszego lokaja i rozpo- 
rządził, co następuje: 

Fotel złocony będzie stał na swojem miejscu 
przez całą wieczerzę próżny. Wszystka służba ma 
koło niego przechodzić z uszanowaniem, jakby 
tam siedział Ekscelencya. Przed tym fotelem będzie 
położony telegram. Talerze mają być zmieniane 
w ciągu wieczerzy, tak, jakby Ekscelencya jadł 
z wszystkimi pospołu. Również mają być i kie- 
liszki nalewane najlepszepmi gatunkami wina. Przy 
obnoszeniu półmisków nie trzeba tego fotelu omi- 
jać, tylko przy nim tak się zatrzymać, jakby Eks- 
cellencya brał z półmiska! 

Gdy p. Bonifacy taki rozkaz wydał, lżej zro- 
biło mu się na sercu i prawie z dawną wesołością 
pospieszył na przyjęcie gości, którzy już się zje- 
żdżać zaczęli. 


(Dokończenie nastąpi). 


— ZZM 


en 


2 


2°, powiedziałem rzeczywiście, ale w jakże odmien-|j sztuki, 
© „| mym związku i zestawieniu zdań! 


wszystkie wynalazki, słowem — wszyst- 
kie zdobycze naukowej myśli, są dziełem proste- 


„Mój szanowny przyjaciel, a dzisiejszy zastępca | go narodu, a nie inteligencyi ; że więc obywatele, 


ministra spraw zagranicznych, mówiąc o stowa- 
rzyszeniach zwanych Irredentą; starał się, jak są- 
dzę bardzo słusznie, wytrącić broń z rąk tych, 
którzy wskutek czynności tych stowarzyszeń nie 
ufają w szezerość wzajemnych przyjacielskich sto- 
sunków Włoch i monarchii naszej, lub sądzą, że 
ten tak szczęśliwie poczęty stosunek niedługo 
trwać będzie. $ i 

„Dla poparcia tego zdania powiedziałem, że prze- 
sadzona działalność tych stowarzyszeń, jakkolwiek 
one na swych chorągwiach wypisały jako godło 
zabór kilku prowineyj, jest w gruncie rzeczy re- 
wolucyjna i zwrócona przedewszystkiem przeciw 
dzisiejszemu systemowi politycznemu we Włoszech 
i w ogóle przeciw zasadzie monarchicznej. Takie 
było moje przekonanie jak zawsze tak i dzisiaj 
i bez wahania się powtarzam je publicznie. 

„Powiemy nawet więcej: przez wiele lat spoty- 
kałem się z włoskimi mężami stanu, ale nie przy- 
pominam sobie ani jednego z nich, któryby nie 
podzielał tego przekonania. Być może, że znajdu 
Ją się tacy, którzy mają odmienne o tem zdanie; 
Ja jednak nie spotkałem nikogo, ktoby inne miał 
w tym przedmiocie zdanie. 

„Uważałem za potrzebne wypowiedzieć to, bo są- 
dzę, że jeżeli opinia publiczna w skutek przekrę- 
conych sprawozdań na mylną drogę sprowadzoną 
została, sprostowaną być może jedynie przez zu- 
pełne szczere oświadczenie. Mowa lub wyrażenia 
zupełnie inne mają znaczenie, jeśli w całości po- 
dane są do wiadomości publicznej, a odmienne 
wcale sprawi mowa wrażenie, jeżeli ogłoszone są 
powyrywane z.niej pojedyncze zdania i ie je- 
szcze w części poprzekręcane. ; 

„Jak słowa moje wypowiedziane na poufnem po- 
siedzeniu, silnie wykazywały trwałość dobrych 
stosunków między obu państwami, dowodzi juź to 
samo, że mój szanowny przyjaciel, wspólny mini- 
ster skarbu (Szlavy) uczuł potrzebę dorzucić do 
moich słów kilka uwag, gdyż znając praktykę, 
obawiał się, aby następnie przy uchwaleniu bud- 
żetu na utrzymanie wojsk i fortyfikacye, nie po 
wiedział który z delegatów: A pocóż wydawać 
pieniądze na fortyfikacye, kiedy z tamtej strony 
nie grozi nam żadne niebezpieczeństwo. 

„Wysoka Delegacyo ! chociaż niechciałbym, aby 
na mnie ciężył nawet pozór, że w jednem zgro- 
madzeniu inaczej mówiłem, niż w innem, jednak 
nie zabrałem głosu, aby się, że tak powiem, le- 
gitymować; lecz przemawiam, aby wobec mylnych 
i fałszywych sprawozdań, usunąć wszelką watpliwość 
w tym względzie, że między członkami szanow- 
nej Delegacyi, pomimo różności zdań politycznych 
nie ma nikogo, któryby nie był widział z głęboką 
radością spotkania się dwóch monarchów, któremu 
towarzyszyły szczere sympatye ludności obu państw 
i gdybym nie był przekonapy, że z. pomiędzy 
świeżych wypadków politycznych nie było żadne- 
go, któryhy dla nas był milszym, jak właśnie ten 
zjazd“. (Żywe oklaski). 

Rozwinąwszy jeszcze to zdanie, skończył hr. 
Andrassy swoją mowę wśród powszechnych okla- 

-.sków Delegacyi węgierskiej, która oklaskami temi 

starała się okazać, iż podziela zdanie mowcy i 
zatrzeć przykre wrażenie sprawione we Włoszech 
a po części i tutaj przez ogłoszone niedokładne 
sprawozdanie, w którem podano pojedyncze zda- 
ma wyrwane z przemów pp. Kallaya i Andras- 
sego, wypowiedzianych na poufnem posiedzeniu 
komisyi węgierskiej. 

Po krótkiej jeszcze -przemowie. del. Falka, 
który wniósł, aby dział budżetn obejmujący. wy- 


|. datki na utrzymanie wojsk w Bośni i Iercego- 
~  . winie, przekazała Delegacya do roztrząśnienia 


wszystkiem swoim ezterem komisyom. polączonym 
w jeden komitet, i po uchwalenin tego wniosku, 
zamknięto. to publiczne posiedzenie. Bo zwołane 
było, jak wspomniałem, jedynie, aby pp. Kallayowi 
i Andrassemn dAĆ jak najrychlej sposobność spro- 
stowania mylnego sprawozdania z ich poufnych 
przemów. : 


Petersburg S listopada. 
O Muszę raz jeszcze wrócić do ostatnich pro- 


_ klamacyj rewolucyjnych, ponieważ widzę, że list 
mój, pisany w połowie października r. b. i cha- 


 rakteryzujący ruch na podstawie tych dokumen- 


tów, nie doszedł do rąk waszych. (Doszedł, ale 
został skonfiskowany Ked.). 

Uważny czytelnik, porównywając przytoczone 
przezemnie najważniejsze zdania i poglądy z pię- 
ciu świeżo ogłoszonych odezw „komitetu wyko- 
nawczego*, mógł już zapewne sam zauważyć, że 
brzmią one odmiennie od opublikowanych poprze- 


fabrykanci, 
pasożyty. 

Tak argumentując, i takie szezepiąc doktryny, 
partya „socyalno-rewolucyjna* pali za sobą osta- 
tecznie wszystkie mosty, łączące ją z innemi 
warstwami społeczeństwa; trudno. bowiem wyma- 
gać, żeby intelligencya, bez względu, do jakiego 
obozu należy, mogła sympatyzować z ruchem, 
ostrzem swojem przeciwko niej zwróconym i gro- 
żącym jej zupełnem zniszczeniem. 

Trudno naturalnie rozstrzygać, czy ten nowy 
zwrot w ruchu soeyalno-rewolucyjnym , jest tylko 
zdemaskowaniem się, czy też rzeczywiście zmianą 
przekonań w łonie samej dyrekcyi ruchu. Łatwiej 
jest zrozumieć dlaczego ta zmiana nastąpiła. 

Otwarte wypisanie na swoim sztandarze pro- 
gramu nihilistycznego, dowodzi ; rzedewszystkiem, 
że partya „socyalno - rewolucyjna“ pozbyła się o- 
statecznie illuzyi wywołania politycznej w Rosyi 
rewolucyi. Nikt z ludzi bezstronnie i trzeżwo za- 
patrujących się na rosyjskie stosunki, a przytem 
znających je dokładnie, nie mógł się nigdy od- 
dawać temu złudzeniu, wiedząc, że wobec szezu- 
płej garstki inteligencyi, braku trzeciego stanu i 
zupełnego nierozwinięcia politycznego mas, rewo- 
lucya polityczna w państwie rosyjskiem jest nie- 
możliwą. Dość przypomnieć sobie wypadki po 
wstąpieniu na tron Mikołaja, gdzie dość było tu- 
pnięcia nogą samodzierżawey i obelżywego wy- 
krzyku: „Na koleni skaty!* ażeby zdmuchnąć ca- 
łą rewolucyę uliczną. Jak pojmował lud cały ten 
ruch, dowodzi historyczny okrzyk, z którym szedł 
przeciwko carowi: „Nam cara Konstantina i żenu 
jewo konstitucju*. 

Ale wyrzekłszy się nadziei wzburzenia ludu pod 
hasłem politycznem i przeciwko instytucyi caratu, 
dzisiejsi agitatorowie rosyjscy mają nadzieję, i do- 
dajmy, na nieszczęście nie bez pewnej podstawy, 
podburzyć masy przeciwko inteligencyi i klasom 
posiadającym. Że w tym kierunku niebezpieczeń- 
stwo istnieje, dowodzą zaburzenia antiżydowskie, 
wybuchłe bez żadnych poważnych zewnętrznych 
przyczyn, za pierwszem hasłem pijanej czerni. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że komitet wyko- 
nawczy, który jeszcze kilka miesięcy temu wypie- 
rał się wszelkiego udziału i inieyatywy w rozru- 
chach poładniowych, dziś w odezwie do „ludu U- 
kraińskiego* podburza go jawnie przeciwko żydom. 

Któż może zaręczyć, że lud, który z. taką ła- 
twością można było pociągnąć przeciwko żydow- 
stwu, nie będzie równie pochopnym do pochwyce- 
nia zarzewia i toporu i do rzucenia się na dwory 
pańskie, ną fabryki, a-w dalszym ciągu i na po- 
licyę, i na administracyę, i to wszystko może się 
jak najspokojniej odbywać „za cara,“ którego 
„bariny* i „czyhowniki* więżą i przeciwko lu- 
dowi podburzają. Taki bunt, bunt socyalny, w ro- 
dzaju rzezi galicyjskiej 1846 r., jest w Rosyi na 
nieszczęście możliwy. Rozumieją to nihiliści i dla- 
tego chwycili się tej ostatniej deski zbawienia, 
rozamie to i rząd br. Ignatiewa, i dlatego cała 
jego dzisiejsza administracya i prawodawcza dzia 
łalność ściąga się do polepszenia bytu włościa". 
Której strony nadzieje urzeczywistnią się, przy- 
szłość pokaże. 

Pomimo braku sympatyi dla ruchu nihilisty- 
cznego, muszę wyznać otwarcie, że w bliski jego 
upadek nie wierzę, nawet gdyby nadzieje buntu 
socyalnego zawiodły. Pomimo aresztowania i po- 
wieszenia wielu główniejszych agitatorów, nie ule- 
ga wątpliwości, że kadry jego ocalały, i że osła- 
wiony „komitet wykonawczy,* który prokurator 
Murawiew w procesie królobójców nazwał mytem, 
istnieje po dawnemu. Dowodzi tego ciągłe poja- 
wianie się nowych- proklamacyj i gazet. Dopóki 
punkt ciężkości ruchu spoczywać będzie za gra- 
nicą, a zatem "po: za wszelką kontrolą rządu, do- 
póki partya liczyć będzie mogła na łatwość rekru- 
towania świeżych sił wśród niezadowolonej mło- 
dzieży, dopóty nad losami Rosyi ciążyć będzie 
straszna grożba nieprzewidzianych kataklizmów. 


kupcy it. d. są to tylko pijawki i 


Najj. Pan mianował rzeczywistego sekretarza 
poselstwa hr. Agenora Gołuchowskiego rze- 
czywistym radcą poselstwa. 


Najj. Pan zatwierdził d. 24 pażdziernika wybór 
pp. Teofila Cawaliboga notaryusza w Żywcu 
na prezesa i Józefa Łazarskiego właściciela 
realności i naczelnika gminy Jeleśni, oraz posła 
na Sejm, na wiceprezesa Rady powiatowej Ży- 
wieckiej. 


- zrozumieć. Odezwa, o której mowa, zaczynała 


dnio i zwiastują nową fazę w. historyi: rewolncyi |, Mianowania. w armii. W galicyjskich oddzia- 
socyalnej w Rosyi. Rzeczywiście dość  przypo- |?aCh inżynieryi mianowani : ET 
mnieć sobie treść i formę odezwy „komitetu wy-| kapitanowie II klasy Karol Chiolich-Liwensberg, 
konawczego* wydanej do cesarza Aleksandra III, | przydzielony do dyrekcyi budownictwa wojsk. we 
zaraz po jego wstąpieniu: na tron, aby tę różnicę | Lwowie, Maryan Gawłowski, ze sztabu inżynieryi, 
Ferdynand: Bolhar, przydzielony do dyrekeyi in- 
się od wiernopoddańczej tytulacyi: „Wasze /mpe- |żynieryi w Krakowie, i Fryderyk Łępkowski; ka- 
ratorskoje Weliczestwo* i trzymana była od po-|pitanami T klasy: porucznicy: Karol Csongvay - 
czątku do końca w tonie przyzwoitym i spokoj. | Csegez, przydzielony do dyrekcyi inżynieryi w Kra- 
nym, bez wymysłów i obelg. kowie i Ferdynand Widerwitz, przydzielony do 
Zarówno powyższa odezwa, jak i wydana nieco dyrekcyi budownictwa wojsk. we Lwowie, kapi- 
żmiej „do ludów Europy“, były zredagowane | tanami II klasy, a podporucznik Mieczysław Wi- 
w duchu polityczno -rewolucyjnym, a nie nihili- | ktor porucznikiem. 
stycznym, Program postawiony nowemu monarsze Adjutant zakładu inwalidów we Lwowie podpo- 
składał Się z następujących punktów: „wołanie |rucznik Józef Knotz , mianowany porucznikiem, a 
zgromadzenia ludowego, prawodawczego, z wybo- | rotmistrz I klasy przy stadninach państwowych 
rów; wolność sumienia; wolność prasy; wolność | w Galicyi Jan Bittner, rotmistrzem I klasy. 
słowa ; wolność zebrań i amnestya ogólna. W rezerwie galic. pułków pieszych mianowani: 
Tendencya ostatnich proklamacyj odskakuje o- podporucznik Jan Jeremiewicz porucznikiem; pod- 
gromnie od tak sformułowanego programu. We oficerowie Wolf Brandler i Kazimierz Bodakowski 
prai pao Kraiński aż 2 ludu robo- | podporucznikami. 
czego, do ludu ukralnskiego, do oficerów armii| Pod , i pol. imi 
rosyjskiej, do kozaciwa z W programie „kom tetu kie gt aptari MAZ 
wykonawczego“ postawiony jest z całą nagą o-| W audytoryacie galic. oddziałów armii miano- 
twartością program nihilistyczny. Wprawdzie | wani: major-audyt r Franciszek Tersch podpułko- 
autorowie proklamacyi obiecują zwołanie zgromą. wnikiem-audytorem: kapitan-audytor II klasy Lu- 
dzenia narodowego, które „ma postanowić o dal-| dwik Hrubik kapitanem-audytorem I klasy; poru- 
szych losach państwa“, ale jednocześnie domagają eznicy-audytorowie Dr Stanisław Dzbański, Zacha- 
się oddania całej ziemi chłopom, a fabryk i za- ryasz Pawluch i Dr Juliusz Albinowski, kapitana- 
kładów artelom roboczym (stowarzyszeniom), czyli mi-audytorami 1I klasy; a weszcie praktykanci au- 
z góry narzucają najdzikszy z programów socya-|dytoryalni Konstanty Stupnicki, Karel Heinrich i 
listycznych, grożący zburzeniem wszystkich dzi- | Otto Pelischek porucznikami a udytorami 
siejszych stosunków społecznych, wszystkich owo- W galic jskowym k ie lek. ski i 
ców długowiekowej pracy i cywilizacyi. Żeby w OE Poe! SOraaIE. „Jaałakim mie: 
4 senie- | 0Wami: lekarz pułkowy I klasy Dr Antoni Sa- 
umyśle prostego ludu utorować drogę do ocenie- | meseh lekarzem sztab i i lek D 
nia i usprawiedliwienia w własnem sumieniu ta-| Józef Schorr Dr Ax EN ika, SB ka cj i 
kiego zamachu na własność cudzą, leaderowie czes, Dr Wacław Nag ZR CFSOEJKĄ RE 
AE ASEET ; re Ae N , owak, Dr Oskar Mrazek i Dr 
rosyjskiego nihilizmu (jak to widzieliśmy z tre Izydor Katz lekarzami pułk i II kl 
ści proklamacyi do „ruskawo roboczawo naroda“), y „desde I. 


za pomocą fałszywych i śmiesznych teoryj , wma- NN 


wiają w niego, że wszystkie płody kultury, wszyst- 
kie pomnikowe dzieła architektury, inżynieryi i 
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Sprawy zagraniczne, 
Rosya. 


(Siemiradzki i prasa rosyjska.) Jak dalece 
pewna część prasy rosyjskiej tchnie nienawiścią 
ku wszystkiemu co jest polskiem, niech posłuży 
za świeży dowód rzecz następująca : 

Warszawskij Dniewnik umieścił był niedawno 
wiadomość, że hr. A. Uwarow, konserwator staro- 
żytności w Moskwie, kierujący pracami artysty- 
cznemi w nowo-zbudowanem w starej stolicy Ro- 
syi muzeum historycznem, zawarł umowę z Hen- 
rykiem Siemiradzkim względem wykonania w głó- 
wnej sali muzeum fresków historycznych, wyobra- 
żających epizody z czasów wprowadzenia religii 
chrześciańskiej w dawnej Rosji. Otóż Moskowskija 
Wiedomosti, nie zaprzeczając powyższej wiado- 
mości, wystąpiły z artykułem gromiącym przeciw 
hr. Uwarowowi. Jakiem prawem odważa się on 
na krok tak niewłaściwy i niepatryotyczny? — 
zapytuje dziennik — na krok, który przejmuje 
słusznem oburzeniem całą Moskwę?.. Dla czegóż 
to muzeum historyczne rosyjskie ma ozdabiać Hen- 
ryk Siemiradzki, będący Polakiem i krakowskim 
patryotą? Jeżeli już nie mamy dla naszego muzeum 
malarzy, patryotów rosyjskich, to możebyśmy spro- 
wadzili jeszcze z Krakowa Matejkę, który chociaż 
maluje obrazy uwłaczające przeszłości Rosyi, ale 
przynajmniej jest niezaprzeczenie znakomitym ar- 
tystą. Wszakże przeszłość nasza historyczna składa 
się z różnych objawów życia. Składają się na nią 
dzieje cerkwi, ideały narodowe, wielkie wypadki, 
wielcy przedstawiciele nauk i sztuk (?) bohaterowie 
i zasłużeni obywatele kraju... Składają się na nią 
zwyczaje i obyczaje naszej przeszłości. .. Czyż to 
wszystko można pozwolić profanować i kazić ręce 
obcej, kto wie, czy nie tendencyjnie nieprzychy|- 
nej, jak gdybyśmy nie mieli malarzy własnych, 
przejętych pietyzmem dla naszej przeszłości ?* 

Nowoje Wremia w dGotkliwszych jeszcze sło- 
wach wyraża swoje oburzenie. Dziennik ten za- 
pewnia, że wieść o powierzeniu Siemiradzkiemu 
robót artystycznych w nowem muzeum moskiew- 
skiem, wywarła w Moskwie i w całej Rosyi bar- 
dzo przykre, przygnębiające wrażenie. „Pozwala- 
my sobie mniemać — powiada dalej — że hr. 
Uwarow nie ma nawet żadnego prawa rozporzą- 
dzać się arbitralnie rzeczą tak bardzo dla całej 
Rosyi doniosłą i polecać wykonanie fresków hi- 
storycznych rosyjskich natchnieniu lada malarza, 
który namalował dotąd kilka nagich kobiet i or- 
gię cesarzów rzymskich. Wszakże dla historyczne- 
go muzeum rosyjskiego, ani nagie kobiety, ani 
cesarze rzymscy niepotrzebni, po cóż więc -tutaj 
Siemiradzki, który nie innego nie maluje? Nadto, 
w historyi Rosyi odgrywa -Polska ` bardzo ważną 
rolę, a p. Siemiradzki zawsze miał odwagę mienić 
się Polakiem, przyjmował udział w polskich de- 
monstracyach, a nawet obrazy swoje podpisuje po 
polsku i jeden z nich darował wspaniałomyślnie 
dla muzeum narodowego polskiego w Krakowie. 
Ten okrzyczany talent, który wszystko zawdzięcza 
Rosyi, ma śmiałość demonstracyjnie stawać w sze- 
regach polskich. Bóg z nim!... Niech każdy bę- 
dzie tem, czem być chce... Trudno gwałt zada 
wać czyimś przekonaniom, a tem bardziej — ta- 
Jentowi!... Na cóż narażać p. Siemiradzkiego 
Polaka, na tak wielką pokusę, jak malowame 
obrazów z historyi Rosyi?”... Rzecz to zanadto 
niebezpieczna i dla niego i dla nas — i hr. Uwa- 
row powinien cofnąć swoje dziwne rozporządzenie, 
bo powinien , jako Rosyanin, zrozumieć powyższe 
względy.“ SU 4? 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 11 listopada. 


Komitet pomnika Mickiewicza odbył wczoraj 
posiedzenie w gmachu ratuszowym o godzinie 6 tej 
pod przewodnictwem prezydenta Weigla. Na posie- 
dzeniu obecnym był marszałek Zyblikiewicz, które- 
go przewodniczący zaprosił, aby zajął krzesło pre- 
zydyalne. Marszałek jednak nalegał, aby prezydent 
Weigel przewodniczył zgromadzenia, co się też 
stało. Po przeczytaniu protokóła z ostatniego po- 
siedzenia, prezydent komitetu De Weigel zdał spra- 
wę z dotychczasowego przebiegu sprawy i stanu 
obecnego składek. Sama pieniędzy leżących już 
na pomnik Mickiewicza, wynosi do dnia wozorajszego 
46,346 złe., do tego dodać trzeba niektóre sumy 
zebrane lecz rie nadesłane jeszcze z Warszawy, 
tak, iż suma ogólna składek wynosi prawie 
50,000 złr. Po przyjęciu do wiadomości sprawozda- 
nia przewodniczącego, komitet przystąpił do roz- 
praw nad różnymi wnioskami mającymi 'na celu danie 
nowego popędu składkom oraz przyspieszenie 
praktyczne dzieła. Powzięto w tym kierunku kilka 
postanowień, inne wnioski, które komitetowi 
nie wydawały się stósowne lub. pomocne odrzucono. 
Z powodu podniesionej myśli powiększenia liczby 
zasiadających w komitecie, powstało pytanie czy 
mają być do niego przypuszczone także kobiety 
znane -w piśmiennictwie. Wywiązała się dyskusya 
zasadnicza. Utrzymała się prawie jednomyślnie za- 
sada aby tylko mężczyzni zasiadali w komitecie 
Marszałek krajowy Zyblikiew.cz zabierał kilka- 
krotnie głos oraz stawiał wnioski, które komi 
tet uchwalił. Zwrócono w końcu uwagę na tę oko- 
liezność, że termin konkursu przygotowawczego u 
biega ostatniego grudnia roku bieżącego: W sku- 
tku tego komitet odbędzie następne posiedzenie 
około tego czasu. Odczytano pismo przewodniczące- 
go w podkomisyi artystycznej. J. E. Pawła Popiela 
z którego komitet dowiedział się że z powodu kon- 
kurau przygotowawczego sześciu artystów z różnych 
stron świata, mianowicie z Rzymu, zgłosiło się o pla- 
ny sytuacyjne i objaśnienia, oraz że p. Cyprian 
Godebski nadesłał z Paryża rysunek pomysła do 
pomnika, jednak po za konkursem.” Przewodniczący 
prezydent Weigiel zamknął posiedzenie o w pół do 
dziewiątej. Przypomnismy jutro warunki konkursu 
przygotowawcze z0. i j 

— Marszałek Zyblikiewicz udał się dziś na Wawel, 
gdzie bawił w zamku królewskim od godz. 1ej po 
południu do 3ej. - 

— X. Józef Kwiatkowski, kapłan Jubilat, pro- 
boszcz w Giebułtowie umarł dziś w 78 roku życia, 
a w 55 kapłaństwa. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek d. 14 b. m. w Giebałtowie. 

— Z powodu odpustu w kościele XX. Pijarów 
odbędą się w uiedzielę śpiewy chórowe podczas na- 
bożeństwa, Pierwszy raz towarzyszyć im będzie no- 
wy organ z fabryki p. Antoniego Sapalskiego., 

— Walne Zgromadzenie członków Czytelni aką- 
demiekiej w Krakowie wybrało w d. 6 b. m. nastę- 
pujący Wydział Czytelni: Kazimierz Ożóg, przewodn. 
Alfred Albinowski, zast. praew.; Jan Koźmiński, pod- 


skarbi; Jan Malec, sekretarz. Wydziałowi: Klemens 
Bąkowski, Jędrzej Chramiec, Stanisław Dekański, 
Konstanty Górski, Jan Gostwieki, Kazimierz Haa- 
ciński, Józef Kallenbach, Henryk Lgocki, Jan Pa- 
wlikowski, Stan. Popiol, Adam Popławski, Edward 
Porębowicz, Stefan Schoengut, Franciszek Siekie- 
rzyński, Roman Sondermayer, Jan Kanty Steczkow- 
ski, Zennermann. 

— Szezucin 8 listopada. Z powołania mego do 
ciągłej po Galicyi włóczęgi zmuszony, niemogę do- 
syć nacieszyć się postępem znakomitym naszych 
komunikacyj. Nietylko nakład kraja, lecz i nakład 
pojedynczych powiatów w tem kierunku jest wido- 
czny. „Przecie się raz z błota wydobywamy!* tak 
marzyłem półsenny, dostawszy się na doskonałą 
żwirowaną drogę w powiecie Mieleckim, która 
z Woli Otałęzkiej miała mnie zaprowadzić do Szczu- 
cina. Aż tu naraz — buch! — „Co się stało?* py- 
tam niemile zbudzony woźnicy — „Rozwora Panie 
pokla“. — „Masz tam teraz — tu noc, deszcz leje, 
wiatr wieje — a wóz tonie w otchłani błota!“ — 
„Cy jo wiedzioł, zə tu nie ma zwirówki?*, Nim 
się znów dostałem na dwa kilometry z tego miej- 
sca oddaloną, drogę twardą, ucywilizowaną, stra- 
ciłem godzin trzy i pół — i dotąd pojąć nie mogę 
dla czego tak małą a tak dotkliwą przerwę w do- 
syć ważnej komunikacyi zupełnie zaniedbano. 

— W sprawie pożyczki miasta Lwowa zwołane 
było Koło radzców na naradę na d. 7 b. m.; na 57 
członków zebrało się tylko 20, a i z tych dwóch 
niebawem opuściło naradę, która też niemogła do 
żadnej doprowadzić uchwały. : ; 

— Z Włocławka donoszą do Kuryera Poran- 
nego: Cały Włocławek zostaje pod wpływem głę- 
bokiego wzruszenia, w skutek pewnej tranzakcji, 
jaka się w tych dniach tam odbyła — X. biskup 


Popiel, mając w swem posiadaniu dziedzicznie od 


wieków. w rodzinie przechowywany puhzr złoty, 
jako nieco uszkodzony, oddał go jubilerowi do na- 
prawy. W tem u jubilera zjawia się jakiś Anglik, 
commis voyageur, poszukujący zabytków kunsztu 
starożytnego, i obaczywszy ten puhar, oświadcza 
chęć nabycia, Odesłany do właściciela, proponuje 
sumę czterdzieści cztery tysięcy rubli. Właściciel, 
zapewne z żalem za pamią'ką rodzinną, zgadza się 
W tej chwili spisuje się umowa przed notaryuszem 
w obec świadków, nabywca zaliczą 26,000 rs., za- 
biera część spodnią, a zwierzchnia pozostaje opie- 
czętowana w depozycie notarjusza do czasu spła- 
cenią reszty, z wymówieniem, że przy uchybieniu 
terminu wypłaty, suma zaliczona zostaje wraz z ezę- 
ścią zwierzchnią puharu przy właścicielu. — X. bi- 
skup Popiel, który złożył juź dowody swej paster- 
skiej gorliwości o dobro kościoła, zamierza podobno 
tę ofiarę, jaką uczynił z klejnotu domowego, obró- 
cić na ozdobienie tego obszerniejszego domu, który 
dziś stał się ukochaną jego rodziną. Tylko speku- 
lacya tutejsza. zmartwiona, że nie wiedząc o war- 
tości przedmiotu, nie założyła nań swej pajęczej 
sieci. Czyby' nie warto było tego drogocennego 
przedmiotu odtworzyć w którem 'z pism naszych 
illustrowany.h? Jeżeli dawny właściciel tej pamiąt- 
ki nie posiada jej fotografii lub rysunku, to nale- 
żałoby przynajmniej odfotografować część, która 
dotychczas z kraju nie wyszła. 

: — Cztery złote działa, która się znajdowały na 
zamku Wilhelmstein, położonym na jeziorze Stein- 
hader, będące własnością księcia Schaumburg-Lippe, 
skradzione zostały m mo silnej straży, czuwającej 
nad tym skarbem, w nocy na'1 b. m. Dwa z nich 
później znaleziono na brzegu jeziora; widocznie zło- 
czyń y nie mieli sposobu uwieźć wszystkie cztery i 
pozostawili połowę lupu. Złote działa owe są upo- 
minkiem rządu portugalskiego w zeszłym wieku zło- 
żonym przodkowi dzisiejszego księcia Schaumburg- 
Lippe, słynnemu hrabiemu Wilhelmowi, za pomoc 


doznaną od niego w sprawach wojennych. Zamek | 


Wilhelmsteia umyślnie zbudowany został do przecho- 
wania owych czterech dział złotych, których dniem 
i nocą bez przerwy strzegła straż, złożona z podo- 
ficera i 3 żołnierzy. 

— Qhydny spisek, wedłag korespondenta N. fr. 
Pr. z Neapolu, wykryto niedawno w tem mieście. 
W marcu r. b. kilku słachaczów medycyny, nale- 
żących do lepszych domów, z chciwości grosza po- 
wzięło zamiar porwania kolegi Pizzo, syna bogatych 
rodziców, aby następnie wzorem bandytów włoskich 
zmusić ojca ofiary do z'ożenia okupu, w sumie 
125,000 franków, poczem spiskowcy otrzymawszy 
pieniądze, mieli zabić więźnia, pociąć trupa na ka- 
wałki i wrzucić do kloaki. Przewidywali, że kolega 
ich, mimo wszelkich przysiąg, może po odzyszaniu 
wolności zdradzić tajemnicę. Mercadante „serdeczny 
jego przyjaciel“, miał sprowadzić ofiarę pod pozo: 
rem zrobienia operacyi chirurgicznej do wynaj tego 
w tym celu domu Rzecz się jednak wydała w porę. 
W dniu oznaczonym na uskutecznienie planu, poli- 
cya ukryła się w pobliża owego mieszkania, gdzie 
już przygotowane były nóż, piła, i t. d. Aby 
czyńców pojmać na gorącym uczynku. Pizzo, ze 
wiedział o grożącem sobie niebezpieczeństwie, mia 
jednak odwagę udać się wraz z Mercadantem do 
improwizowanej jaskini zbójeckiej, licząc na to, że 
pomoc  karabinierów przybędzie dość wcześnie. 
Jakoż wszystkich łotrów schwytano. ) 

— Morderstwo. Sąd przysięgłych w Maidstone 
skazał w tych dniach na śmierć niejakiego Lefroy: 
Zbrodnia przezeń popełniona sprawiła wielkie Eb. 
tażenie w Anglii. D. 23 czerwca Poroy Lefroy = 
leton i kupiec Israel Gold jechali sam na sam pii 
dnem przedziale wagonu kolei żelaznej z Lon I 
do Brighton. Na przedmieściu w Brighton TERE 
z wagonu młody człowiek krwią zbroczony, AAA 
szarpanej odzieży, który opowiedział urzę z Świ 
kolei, że w tunelu strzelił do niego jakiś Lon = E 
i zranił go. Stracił on, jak mówi, aż pięc > 
wie, co dalej zaszło, a gdy przyszedł do siebie, zna- 
lazł się sam jeden. Urzędnik dostrzegł u owego SE, 
dróżnego kawałek łańcuszka od kd bape a- 
jący z obuwia, i pytał, co to znaczy. P E jk Gmi "P3; 
kojnie odpowiedział, że schował entada A r kaj 
b 6 zrabowanym. Puszczono go wolno 34 jas R 
port do policyi, Tegoż dnia =: mea eaf z unelu 
Golda z przestrzeloną głową. Wtedy sh i ZA 
krywającego się owego podróżnego, a był nim Le- 
froy. Zeznał on, że Gold siedział Z zaj Wago- 
nie, ale zamachu dopuścił się trzeci „wd żny, któ- 
ry raniwszy go i pozbawiwszy zmysłów, zabił za- 
pewne potem Golda i wyrzucił go z A a za 
nim sam wyskoczył. Śledztwo wykazało jednak, że 
tylko dwóch ladzi jechało w tem coupé, Lefroy i 
Gold, że zegarek ukryty w obuwiu Lefroya, „był 
własnością Golda, i że Lefroy dopuścił się kilku 
oszustw. Nosił przyprawną brodę. Sprawa „była tem 
trudniejszą do zbadania, iż sądy angielskie wyma- 
gają wielkiej dokładności dowodów. Mimo tego za- 
padł wyrok śmierci. 


zło- 
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L. Świderskiego, po raz pierwszy; Po drodze, ko- 
medya w 1 akcie Gawalewicza, po raz pierwszy, i 
Śmierć i żona od Boga przeznaczona, komedya 
w 1 akcie J. hr. Fredry (syna), po raz pierwszy. 
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— W: 
Pięknych w Bukienn twarta y godz. 
Leje o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. A 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 


ki zwidzać ©0- 
dieio od 126) do lej modne świąt i feryj uni- 


= hniczno-przem: w u p 
Erdee 0d 19ej da Gaj — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej EJ 

— Dnia 10go listopada piękna pogoda; termo- " 
metr od —2'0 doszedł do +65 ©. Rarometr se 
opada; rano o godz, Tej dnia llgo stan jegv był 
748 9 millim., termometru — 0 4 0. — Wiatr zach 

— W sobotę 12 listopada: Ś. Marcina p. i Józe= d~ 
fata Kuncewicza. 


Wiadomości artystyczne , literackie 
ś naukowe. 


Wydział hisioryczao filozoficzny Akademii Umie- 
jętności odbył w dnia 10 b. m. posiedzanie, na któ- 
rem X. kanonik Dr Julian Butowski czyta! niektóre 
dalsze ustępy z obszerniejszego dzieła swego Histo- 
rya reformacyi w Polsce, a mianowicie tyczące się 
przyczyn ogólnych i szczególnych. 

W dyskusyi nad tym przedmiotem zabierali głos 
Dr Heyzmann, Dr Zoll i Dr Piekosiński, 


Aleksander Michałowski przybył do Krako- 
wa, gdzie d. 18 b. m. raz jeszcze da się słyszeć. 


Mazenm w Toruniu. Badowa gmachu, którą to- 
warzystwo akcyjne w r. b. rozpoczęło, dla pomie- 
szczenia zbiorów muzealnych tamtejszego Towarzy- 
stwa naukowego znacznie postąpiła. Dom stoi już 
pcd dachem, okna oszklone, roboty stolarskie i 
zduńskie są na ukończenia, a w wielkiej sali joż 
i malarze poczęli malować sufit. Muzeum zajmie 5 
sal, z których dwie wspaniałe. Na dole znajduje 
się wielka sala dla sejmików gospodarczych i zebrań 
Towarzystwa oraz na bale dla Towarzystwa prze- 
mysłowców polskich. Mury zewnętrzne nie są tyn- 
kowane, aby mogły dostecznie wyschnąć. Uskute- 
cznionem to zostanie, jak pisze Gazeta Toruńska , 
na wiosnę, a wtedy wspaniałe fasady, zwłaszcza 
ornamentyka wieżycy narożnej i jej ukoronowanie 
grupą figuc alegorycznych jak i gmach sam wy- 
stąpią w cał. j okazal śći, pięknej prostotą stylu i 
szlachetnością swych linij. Około á. Jana w roku 
przyszłym ma być otwarte nowe Mazeum wystawą 
obrazów i pamiątek historycznych polskich. 


Księgarnia J. Klinkhardta w Wiedniu rozpoczęła, 
świeżo wydawać piękna i zajmujące dzieło p.t. Frem- 
de Völker. ktnografische Schilderungen ans der al - 
ten und neuen Welt von R. Oberldnder. Autor, któ- 
ry przebywał przez 14 lat na południowej półkuli 
ziemi, mianowicie w Australii, Oceanii, Afryce, Ame- 
ryce, miał dostateczną sposobność do studyowania 
obcych narodów; w ebecnem dziele przedstawia on 
zwyczaje i obyczaje, mieszkania, broń, sprzęty i na- 
rzędzia różnych ludów, których podzielił na 14 głó- 
wnych grup, jak: Japończyków, ‘Chińczyków, Mon- 
gołów, murzynów itd. Pierwszy zeszyt z wielu sta- 
rannie wykonanemi drzoworytami, zawiera początek 
opisu ludu jspońskiego; całość składać się będzie 
z 24 zeszytów. l I 
zz 

Rozmaitości. 


Zarys literatury polskiej z ostatnich Jat szesnast ś 
maj DR Pilota Ukwielowskiego. Wilno, — Wyda: 
wnietwo E. Orzeszkowej). ; 


(Dokończenie), 


Od przedstawienia „przekonań i dążności, * obja- 
wiających się w tym okresie literatury, zostało bar- 
dzo mało miejsca w Zarysie p, Chmielowskiego 
na ważne zadanie przeglądu „osób i dzieł.“ Część 
to. zawsze ciekawa, jak wszystko co osobiste, gdzie 
się grupują współczesne ` imiona i. klasyfikują 
dzieła. Optymizm w założeniu, z jakiego autor 
wyszedł, na wstępie twierdząc, że literatura nasza 
stanęła dziś wyżej, niż po r. 1831, nie znajduje 
w tym przeglądzie usprawiedliwienia, tem mniej 
zaś, że godłem autora zdają się być słowa nil 
admirari, że wysuwa na pierwszy plan powieść, 
najdłużej stosunkowo przy niej się zatrzymując, 
lekko dotyka najnowszej poezyi, krótkiemi notat- 
kami zbywa historyą, w której niewątpliwie naj- 
większy dziś postęp — a dość bezstronny w tych 
rozdziałach, powraca do swojej klasyfikacyi na 
postępowych i wsteczników, do swych sympatyj 
kina ga bis i ostatnim najbardziej powierzcho- 

ieźnym s m 
oka na stan nan 4 rozdziale z ogólnym rzute 

„Powieść najszerzej traktowana i postawiona na 
pierwszem miejscu, bo ona, jak mówi autor, „prze- 
stała być mistrzem rozrywek, a wzięła na swe 
barki tendencyą.« Sądy też, pochwały i krytyki 
powieściopisarzy wymierzone tu są nietyle według 
skali artyzmu, ile według tego, co autor na 
„siłą życiową“ i „podstawą myślową! vulgo we- 
dług tendencji. J. I. Kraszewski w olbrzymiej skali 
swej twórczości mą strony sympatyczne i strony 
wstrętne dla krytyka-realisty, przeważają atoli te 
ostatnie i wywołują niejedną naganę. Ogólna cha- 
rakterystyka twórczości Kraszewskiego jest trafną, 
słuszne rozróżnienie mistrzowskich powieści z cza- 
sów saskich od słabszych utworów z cyklu po- 
wieści historycznych z najdawniejszych epok. Po- 
wieść współczesna i społeczna Kraszewskiego jest 
zbyt eklektyczną, zdradza miejscami miękkość ide- 
alizmu, nawet przywyknienia do „tradycyj i prze- 
sądów,“ aby przypaść mogła do wymagań twar- 
dego realizmu. Odpowiada im całkowicie powieść 
T. T. Jeża, którego też p. Chmielowski wynosi na 
piedestał twórcy nowej szkoły. Chwali on „r to 
Jego powieści wschodnie, z których Uskoki zyskały 
sobie już uznanie nawet za granicą, ale wynosi 
również jego powieści współczesne, będące, jak 
wiadomo, zbiorem karykatur, idyotów lub typów 
wstrętnych. i 

Niesmaczną tę przesadę w wytykaniu przywar 
zwłaszcza arystokratycznego i szlacheckiego świa- 
ta— tłumaczy p. Chmielowski zbyt silnemi kuntu- 
rami realistycznej szkoły. Zacharyasiewiez ocenio- 
ny bezstronnie, powieści Maryi Ilniekiej i Deotymy 
z vprzedzeniem do ich idealizmu natomiast obok 
T. T. Jeża najwyżej postawiona pani Orzeszkowa, 
dla owej „prawdy życiowej,* którą rozwija nie- 
tylko w powieściach niezaprzeczonitgo talento ale 
także i w swych publikacyach . w Wilnię:. P. :0- 
rzeszkowa należy do grona tyeh pisarzy, którzy 


{ 


-przedstawieniu epok przeważa ścis 
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według p. Ch. naznaczają nową epokę, zwłaszcza 
w kwestyi kobiecej i kwestyi żydowskiej. Sien- 
kiewicz (Litwos) pochwalony, ale z mniejszym za- 
pałem. 

W dziale dramatu p. Chmielowski oddaje palmę 
antorowi „Niewinnych* i „Ojea Makarego* Wł. 
Okońskiemu (A. Świętochowskiemu), a w pochwa- 

zwykle oszczędny nieżałuje tu superlatywów 
i metafor, gdy mówi, „że styl jego błyszczy jak 
stal, migoce jak brylant," jedno tylko mu zarzuca 
dla zrównoważenia pochwał, że kreacye Okoń- 
skiego więcęj rozumują niź żyją. Z poetami ob- 
chodzi się autor według tego, o ile oni się godzą 
z duchem czasu, z nową epoką. Jeśli o realizm i 
pozytywizm tu chodzi, to zgoda dla poetów tru- 
dna, dla tego ani Lenartówicz, am Felicyan Fa- 
łeński, ani Leonard Sowiński, am Adam Asnyk 
mimo wysokich zalet, które autor im przyznaje, 
nie są w jego mniemaniu poetami dnia dzisiej- 
szego. O Asnyku pisze p. Chmielowski: „Mistrz 
języka poetycznego, wytworny aż do kapry- 
śności w formie, jest formy wirtuozem, ale i 
wirtuozem myśli. Tyle mając przed sobą wzorów, 
tyle przepysznych dzieł sztuki, tyle genialnych 
pomysłów w różnych rodzajach, przyswoił sobie 
cokolwiek z treści wszelkiej, przejął się wszel- 
kiemi możliwemi uczuciami, jest rzewnym i tkli- 
wym jak rozmarzona i rozpieszczona kobieta, jest 
męskim i energicznym jak śpiew Tyrteusza , jest 
naiwnym jak niedóświadezona dziewczyna z pro- 
wineyi, jest wzniosłym jak pomysł tragiczny; je- 
ŝli zechce może być blnźnierczym, jak Heine, może 
być wierzącym jak Tomasz z Kempen, może pa- 
trzeć trzeźwo jak naturalista, może marzyć jak 
Słowacki, może opiewać siłę ludu, może bronić 
pierwiastku despotycznego ... Tak, jest on wszy- 
stkim po trochu, po kawałku... i to stanowi jego 
indywidualność .. .“ s 

Rozdział o historyi zaczyna się znów doktryną 
o systemie historiozoficznym Buckla i Drapera, 
dążącą jak wiadomo do odkrycia stałych praw 
materjalnych w porządku dziejowym jak są takie 
prawa w świecie fizycznym. Ktoś powiedział, że 
byłaby to fizyka historyczna a nie historyozofia, 
ale miałaby tę wadę, że prawa pierwotne rządzą- 
ce ludzkością wyciągnąć by musiała a posteriori 
a nie stawiać a priori. To też Buckle i Draper 
mie wywołali dotąd rewolucyi w literaturze histo- 
rycznej europejskiej. Socyologja i biologja na wzór 
Ćomtea prowadzi prostą drogą do tworzenia ka- 
techizmów dla sekt socyalistycznych, ale naukowy 
jej pożytek dotąd wątpliwy. P. Ch. ubolewa, że 
Buckle znalazł tylko zwolenników wśród dyletan- 
tów, którzy nie starali się nawet stwierdzić swych 

ów faktami. U nas przeciw dogmatom czy 
prawidłom angielskiego pozytywisty występowali 
Adolf Pawiński, Tadeusz Korzon i Stanisław 
Smolka — a Józef Szujski w rozprawie „Moral- 
ność i wiedza jako czynniki historyi* stanął po 
stronie Bossueta i jego teoryi opatrznościowej, któ- 
ra dodajmy w oczach ludzi postępowych powinna- 
by mięć choćby tę jedną zaletę, że ratuje wolną 
wolę, która nie znajduje dla siebie miejsca ani 
w systemie Buckla ani w szkole Comtea. 

Nie znajdując nie na polu historiozofii, coby od- 
powiadało pojęciom pozytywizmu — pocieszyć się 
powinien autor tem, że badacze historyi zwrócili 
się do bardzo pozytywnej pracy, zbierania mater- 
jałów. „według wskazówek dzisiejszej hermeneutyki 
i egzegezy żródeł,* że w zestawieniu faktów i 

£ przeważa ścisły krytycyzm. 

Tak w historyi jak i w innych działach umie- 
jętności kiedy 0 szczegóły, sprawdzenie faktów 
chodzi — wtedy łatwe porozumienie w metodzie 
pozytywnej, rozłam dopiero powstaje tam, gdzie 
idzie o wyciśnięcie z tych faktów ogólnej prawdy. 
Nietylko wstrzymywać tej pracy ścisłej, pozyty- 
wnej, ale jej dopomagać i przynosić nowe rezul- 
taty” jest zadaniem tych badaczów, którzy nigdy 
nie zgodzą się na dogmata i filozofią pozytywi- 
zmu. 

Przegląd naszych historyków ostatniej epoki 
jest nietylko pobieżny i powierzchowny, nie da- 
jacy wyobrażenia, w jakich punktach nauka dzie- 
jów u nas w tym okresie postąpiła, ale nadto 
jest niedokładny nawet pod względem nomenkla- 
tury. Widocznie autor spieszył się do mP ale 
nie dość był obeznany z tem "0 papin ków 

Stawiając na czele współczesnych 19 "E i 
Waleryana Kalinkę, przyznając przeważne 8 ge 
wisko Józefa Szujskiego, wzmiankująć o rozgłosie 
jaki nabrała książka Michała Bobrzyńskiego, — 
nie daje autor atoli w zbyt dorywczej ocenie CZy- 
telnikowi wskazówki, co ci trzej historycy repre- 
zentują, jakie są między nimi odcienia, jakie 
punkta styczne. i 

O zbiorowych pracach, które na obchodzie 
Długosza tak świetnie się uwydatniły, o żródło- 
wych publikacyach Akademii zaledwie znajduje 
się tam wzmianka. A jednak jeśli czem poszczy- 
cić się możemy, jeśli co wskazać jako dowód 
gruntownej pracy szukającej podstaw dla przy- 
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szłości — te głównie jeśli nie jedynie ten właśnie 
systematyczny obrachunek z przeszłością , który 
nas wzbogaca co chwila bądź to wydobyciem i 
uporządkowaniem materyałów, bądź też rozbiorem 
ważnych problematów dziejowego naszego ustroju. 

O kolegach swoich tych co się zajmują histo; 
ryą literatury podaje p. Chmielowski suche zapiski 
według podziału na starych i młodych, wzmianku- 
je Małeckiego, Tyszyńskiego, Siemieńskiego, Tar- 
nowskiego, a na czele młodych stawia Włodzi- 
mierza Spasowicza, choć wiekiem do starszego 
należy pokolenia. Niema zaś wzmianki o ważnym 
dziale historyi sztuki, około którego objawia SIę 
w kann czasach u nas znaczny i pożyteczny 
ruch. 

Z pracownikami na polu filozofii zadanie ma 
łatwe autor „Zarysu*, bo tu przedział wyraźny 
w najwyższych zagadnieniach. Jednych, co stoją 
na gruncie dogmatu katolickiego wystarcza nazna” 
czyć czarną barwą, jak X. Stefana Pawlickiego, 
X. Maryana Morawskiego, Ignacego Skrochowskie- 
go; tych zaś co się trzymają dogmatów pozytywizmu 
wskazać jako rycerzy przyszłości — innych, którzy 
w badaniach mają swoją odrębną, ale zgodną 
z prawdami chrześciańskiemi drogę jak Maurycy 
Straszewski wystarcza lekceważącą zbyć wzmianką, 

Na końcu autor usprawiedliwia się, że przeć- 
stawił figury papierowe bez życia, bez rysów cha- 
rakteru, ale nie chciał pisać pamfletu. Tłomacze- 
nie to zupełnie zbyteczne, bo nikt przecież, pam” 
fletu, lub anegdotycznych biografii nie mógł żądać 
od kandydata na katedrę literatury polskiej. Stron; 
niczość, do której się przyznaje na początku i 
końcu książki tłomaczy tem, że nie można żądać 
ustępstw z tego, co się uznaje za prawdę.. Otóż 
powracamy do jednego zarzutu, który postawiliśmy 
na wstępie tych uwag, że autor nie „trzymał się 
metody obserwacyjnćj, która jest niezbędną „do 
należytego ocenienia płodów myśli ludzkiej i 
wielostronnej pracy ducha w narodzie, że był szer- 
mierzem stronnictwa, zelantem dogmatu pozyty- 
wistów — napisał też broszurę tendencyjną, po- 
bieżna i płytką, zamiast ścisłego obrachunku i 
poważnego studyum, L. D. 
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z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 
o targu zbożowym na Baranie 1 Kleparzu 
dnia 10 i 11go listopada. 


Po każdej niepogodzie drogi W Królestwie Pol- 
skim ulegają (takiemu zepsuciu, że komunikacya 
jest prawie niepodobną , zw%asz” 
wnemi, co znacznie wpływa na niekorzyść targów. 
I wczorajszy targ z braku dowozu był tak słaby 
że nawet cen nie notowano. 

Targ kleparski słaby. Pokazało Się wprawdzie 
kilku kupców z Morawy i Prus, iecz ci porobili 
bardzo nieznaczne zaknpno z braku większych za- 
pasów miejscowych. 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od —— do —— zł., czerwoną od 11:70 do 
12:— zł., białą od Ł1— do 11:75 złr.; żyto pię- 
kne od 8'60 do 9:—, poślednie od 8-— do 860 
złr.; jęczmień piękny od 775 do 8*— złr., pošle- 
dni od 7:50 do 7:75 złr.; owies od T — do 7:50 
złr.; groch od 825 do 10— złr.; fasolę od 10:25 
do 13— złr., tatarkę od 7:80 do.8'50 złr., rzepak 
od —— do —— złr., proso od 6'50 do 7:25 złr., 
jagły od 11:45 do 12:50 zła. kukurudza od 8*— 
do 8:25 złr. 


Losowanie obligacyj indemnizacyjnych 
d. 31 pażdziernika 1881 r. 
A) Fundusz indemnizacyjny W. Ks. Krakow- 
skigeo. 
(Ciąg dalszy). 

Na 500 złr. z kupońami: Nr. 
808, 836, 885, 1,034, 1,042, 1,044, 1,139 1,314, 
1,387, 1,554, 1,950, 1,956, 2,076, 2,089, 2,125, 
2,152, 2,188, 2,348, 2,401, 2,690, 2,708, 2,744, 
2,856, 3,208, 3,280, 3,371, 3,552, 3,586, 
3,697, 3,700, 3,822, 3,865, 4,086, 4,340, 
4,560, 4,585, 4.603, 4,606, 4,677, 4,723, 
4,738, 4,761, 4,805, 4,881, 5,024, : 5,202, 
5,349, 5,448, 5,591, 5,646, 5,679. 

Na 1000 złr. z kuponami: Nr. 61, 161, 329, 
373, 388, 407, 414, 426, 434, 566, 593, 629, 748, 
186, 872, 946, 970, RETE 1,574, 
1,758, 1,827, 1,921, 2,262, 2,377, 
2,583, 2,906, 3,386, 3,810, : 4,239, 
4,243, 4,245, 4,402, 4,516, 4,756, 
4,853, 4,869, 4,897, 5,039, 5,217, 
5,292, 5,414, 5,485, < 5,827, 5,959, 
6,755, 6,875, 7,059, 7,187, 7,267, 
7,271, 1,272, 7,313, 7,374, 7;406, 7,479, 


14960, Nr. 728 złr. 19,530, Nr. 754 złr. 620, Nr. 


d-|4315 złr. 1350, Nr. 4347 złr. 150, Nr. 4383 złr. 


zwłaszcza wozami łado- |od 


399, 453, 795,| 
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CZAS z Boboty 12 Listopada 1881. 


Brema, 9go listopada: za 50 kilo 7:45 mrk, — 
Hamburg, 9go listop.: w miejscu 7:90 mrk., na 
listop. 7:50 mrk., na listopad-grudzień 7:80 mrk.—- 


7,483, 1,658, 7,659, 7,815, 7,865, 7,940, 8,107, 
8,134, 8,136, 8,206, 8,231, 8,258, 8,260, 8,278. 
9,297, 9,409, 9,697, 9,925, 10,075, 10,267, 10,374. 


10,536, 10,627, 10,635, 10,636, 10,673, 10,089, Antwerpia, 9go listopada: za 100 kilo 18:25 

10,865, 11,029, 11,051, 11,136, 11,139, 11,200, |frk.— Nowy Jork, 9go listop.: za galonę 7'/, et. 

11,279, 11,285, 11,381, 11,485, 11,570, 11,638, | pap., w Filadelfii 7*/, ct. pap. 

11,862, „11,935, 11961, 12,111, 12,158, 12,199, 

12,539, 12,676, 12,695, 12,733, 12,961, 12,991, Biała 5 listopada. Płacono za hekto. psze- 

18,143, 13,161, 18,276, 13,360, 13,404, 13,436, | nicy 08 90 zir., żyta 6 30 złr., jęczmienia 5 2V złr. 

13,448, 13,552, 13,564, 13,622, 13,199, 13,844, vwsa 3 — złr., kukurodzy 6— złr., grochu 10.— 

13,861, 13,873, 13,965, 13,974, 14,076, 14,082. |ztr, bobu 8— azir, soczewicy 20'— złr., jagieł 
Na 5000 złe. z kuponami: Nr 31, 136, 382, |10:— zir., tatarki 6— złr., ziemniaków 250 złr, 

394, 425, 495, 712, 943. i na 100 kilogramów siana 260 złr., koniczu 3— 


Na. 10,006 zł. z kuponami: Nr. 67, 145, 


415, 489, 628, 1,126. słomy 270 zł. koniczyny —— złr., lau 20:— 


złr., konopi 25:— złr. 

Bochnia 3 listop. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 9:50 złe, żyta 7:50 złr., jęczmienia 5 50 złr. 
owsa 3'50 zir. 


a Lit. A. 
Nr. 195 złr. 80, Nr. 505 zlr. 190, Nr. 660 złr. 


1270 złr. 200, Nr. 1348 złr. 50, Nr. 1387 złr. 
13,140, Nr. 1948 złr. 330, Nr. 2100 złr. 210, 
Nr. =, RU 15,390, Nr. 3254 złr. 2 Nr. 3333 
n 100, Nr. 3376 złr. 100, Nr. 3384 złr. 50, O e g ° 

statnie wiadomości. 


Nr. 3468 złr. 150, Nr. 3531 złr. 100, Nr. 3879 
złr. 400, Nr. 4034 złr. 450, Nr. 4124 złr. 100, 


„ 4127 złr. 2150, Nr. 4252 złr. 450, Nr. 4284 


1 100, Nr. 4307 złr. 150, Nr. 4309 Zir. 50, Nr. Ajencya Stefaniego dowiaduje się, że szef 


sekcyi bar. Kallay natychmiast po pełnem posie- 
dzeniu delegacyi udzielił hr. Robillantowi dokła 
dnego tekstu swej mowy, którąby można nazwać 
drugiem wydaniem poprawnem i powiększonem. Przy 
tej sposobności bar. Kallay zapewnił włoskiego 
ambasadora, że gabinet wiedeński przywięzuje 
wielkie znaczenie do utrzymania stosunków przyja- 
cielskich z Włochami. Również hr. Andrassy udał 
się do pałacu poselstwa włoskiego, aby także wy- 
razić swoje peccavi. Równocześnie w Rzymie kr. 
Wimpfen zakomunikował Manciniemu mowę 
Kallaya i złożył ministrowi spraw zagranicznych 
wyrazy żalu rządu austro-węgierskiego z powodu 
złego i niekorzystnego wrażenia jakie we Wło- 
szech wywołało niedokładne sprawozdanie z prze- 
mówień rządowych w Delegacyi. Dzień ten więc 
był prawdziwie fatalnym dla austryackiej dyplo- 
macyi. Historya zna już la journóż des dupes; 
dzień zaś w którym mężowie stanu austryaccy 
byli zmuszeni komentarzami objaśniać swoje 
enuncyacye, przyszłość ochrzei zapewne mianem : 
la journée des ewcuses, 


300, Nr. 4487 złr. 10,000, Nr. 4519 złr. 10,000, 
Nr. 4544 złr. 200, Nr.'4607 złr. 150, Nr. 4639 
złr. 50, Nr. 4658 złr. 120, Nr. 4670 złr. 200, Nr. 
5033 złr. 100, Nr. 5131 złr. 200, Nr. 5140 złr. 
50, Nr. 5173 złr. 400, Nr. 5323 złr. 100, Nr. 5487 
złr. 300, Nr. 5497 zły. 650, Nr. 5580 złr. 100, 
-. 5769 złr. 300, Nr. 5823 złr. 850, Nr. 5893 
. 700, Nr. 5908 złr. 300, Nr. 5972 zł. 10,000, 
. 6025 złr. 1750, Nr. 6039 złr. 250, Nr. 6040 
. 4050, Nr. 6051 złr. 100, Nr. 6131 złr. 690, 
. 6154 złr. 300, Nr. 6164 złr. 50, Nr. 6202 
.50, Nr. 6203 złr. 100, Nr. 6225 złr. 1000, 
. 6824 złr. 50, Nr. 6396 złr. 100, Nr. 6459 
złr 50, Nr. 6494 złr. 800, Nr. 6499 złr, 50, Nr. 
6598 złr. 1350, Nr. 6645 złr. 50, Nr. 6738 złr. 50, 
Nr. 6760 złr. 50, Nr. 6855 złr. 100, Nr. 6861 
złr. 350, Nr. 6901 złr. 100, Nr. 6914 złr. 2500, 
Nr. 7003 złr. 10,000, Nr. 7017 złr. 50, Nr. 7128 
złr. 200, Nr. 7143 złr. 250, Nr. 7213 złr. 500. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej: 
z dnia 9 listop. — Wiedeń: pszenica 12:30 do 
13-— złr.; żyto od 09:40 do 09:80 złr.; jęczmień 
0:— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0*— do 0— 

r. 10,000 liter procent od 3450 do 3475 złr. — 

uda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12:62 do 1265 zły.; rzepak (sier.-wrze.) od 15:50 
—— zł. — Berlin: pszenica żółta 233:50 
żyto —— złr.; loco 57:20; olej rzepako- 
wy 49 90 złr. zczecin: pszenica —— —— 
złr.; rzepik (jesien.)- —— zł. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 64:75 złr.; olej rzepakowy 7225 


Wiceprezes Banku austryacko węgierskiego Lu- 
cam podał się Z powodu nadwerężonego zdrowia 
do dymisyi. Wystąpienie z zarządu bankowego 
męża, który przez 39 lat oddawał tej instytucyi 
znakomite usługi, wywołało żal powszechny, tak, 
że z wielu stron, a jak utrzymyje Wiener allg. Zig, 
i ze strony ministerstwa finansów starano go się 
skłonić do odstąpienia od swego zamiaru. 


ai nstytucyjne p 0- 
Plenum bowiem de- 
kiego odrzuciło 


ckiej stronnictwo, wiernoko 
zóstało w mniejszości. 
legacyi na wniosek Czerkaw8 


a i ph kc PEELA się Śr Wrocław: pszenica | wnioski komisyi budżetowej żądające zmniejszenia 
RORY ku arad +3 Owies zę BĘ i spi- | niektórych pozycyj w budżecie ministerstwa wojny. 
rytus —— złr.; kukurudza —:— złr. — Kolonia| Obecnych było 56 delegatów, z których 31 gło- 


pszenica —— złr. h sowało za wnioskiem Dra Czerkawskiego.- 

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa. do Wiednia 1 złr. 8 cnt, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Telegramy własne „Czasu“. 
"Wiedeń 10 listopada. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2732, zabi- 
tych wieprzów 790, zabitych owiec 540, żywych o- 
wiec 3057, żywej nierogacizny 1464. 

Cielęta zabite płacono 34 do 56, 58 złr.; zabite 
wieprze 42 do 46 złr.; zabite owce 18 do 42 złr.; 
żywe owce 82 do 88 za 100 kilo mięsa; żywą niero- 
gaciznę galicyjską 34 do 38, 42 złr., węgierską 48 
do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz & K. Schels Café Stierbóck. 


Kolonia 11 listopada. Köln: Ztg donosi z Pary- 
ża: Z liezby 355 głosów, które przyjęły wnio 
Gambetty, należy 350 do republikanów a 5 do pra- 
wicy; z 68 głosów mniejszości należy 37 do pra- 
wicy a 21 do skrajnój lewicy; w głosowaniu bra- 
ło w ogóle udział 423 deputowanych. Na radzie 
ministrów oświadczyli ministrowie jednogłośnie, 
że po odrzuceniu wniosku o śledztwie i po uchy- 
leniu porządku dziennego wyrażającego naganę za 
pochwalenie zajęcia kraju Tunetańskiego, uważali 
koniec obrad za zaszczytne wyjście dla siebie. 
Gambetta najpóźnićj do soboty złoży nowy ga- 
binet. Słychać, że Challemel-Lacour obejmie 
tekę spraw wewnętrznych, Fra ycinet tekę woj- 
ny, admirał Peyron tekę marynarki a Ferry 
będzie ministrem oświaty. 

Petersburg 10 listopada. (Od naszego ko- 
respondenta). W sferach urzędowych krąży pogło- 
ska, że minister spraw wewnętrznych hr. Ignatiew 
ustępuje z swej posady, a na jego miejsce ma być 
powołany jenerał gubernator warszawski Albe- 
dyński. 

Petersburg 10 listopada. (Od naszego ko- 
respondenta). W sprawie podkopu w ulicy Małej 
Sadowej wezwano 18 świadków. Najważniejsze 
zeznania złoży były gradonaczalnik Fedorow. ©- 
prócz niego przesłuchani będą pomocnik prokara- 
tora Izby sądowej Dobrzyńskij, sędzia śledczy Ła- 
mańskij', rzeczyw. radca stanu Putilin, podpułko- 
wnik żandarmeryi, członek zwiniętego 3g0 wy- 


Wiedeń 10 listopada. 
A ©kowita. Na naszem targowisku popyt 
dziś był, ale właściciele towaru nieskorzy do trans 
akeyj po cenie dzisiejszej, która przeto nominalnie 
tylko jest notowan«, jak dotychczau, 34:50 złr. 

Peszt, 9go listop.: 33——3350 złr, — Wro- 
oław, 9go listop.: w miejscu 48'20 mrk. ofiarow. 
na listopad 48'20 mrk. ofiarow. — Szczecin, 9go 
listopada: w miejscu 49'40 mrk., na listopad 50°30 
mrk., na listopad-grudzień 49:50 mrk., na wiosnę 
—'— mrk. — Berlin, 9go listopada: w miejscu 
49:90 mrk., na listopad 51:30 mrk., na listopad 
grudzień 50'80 mrk., na kwiecień-maj 51:80 mrk,— 
Paryż, 9go listopada: na ten miesiąc 61— frk., 
na grudzień 61:50 frk., na styczeń-kwiecień 63'— 
frk., na maj sierpień 64: — frk. 

Nafta. Wiedeń 10go listopada: za 100 kilo 
z dworca z cłem 16:——16'25 złrr— Tryest, 9go 
listopada: za 100 kilo bez cła 10:25 — —*— złr.— 
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| Wiedeń 10 Listopada bene si e am 
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Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi austrya- 6 


działu, Nikolskij, 


urzędnik wydziału tajnej policyi 


Jankowskij, podpułkownik Antonow, trzech komi- 
sarzy policyjnych, jeden pomocnik komisarza, je- 


den dozorca policyjny 


i czterech dworników. Są- 


dząc z rezultatów wstępnego Śledztwa, sprawa 


obudzi wielkie zajęcie. 


Petersburg 10 listopada. 
żródła zaprzeczają wiadomości 0 n 
administracyjnym Królestwa Polskiego. 


Z kompetentnego 
nowym podziale 


Telegramy biura koresp. 


Wrocław 11go listopada. Biskup sufragan 
X. Gleich objął dziś zarząd biskupstwa wro- 
cławskiego. Począwszy od d. 1 października znie- 
sioną zostaje dla biskupstwa wrocławskiego ustawa 
wstrzymująca wypłaty na utrzymanie biskupstwa 


i instytucyj duchownych. 


Karlsruhe 11 listopada. Objawy choroby 
W. księcia Badeńskiego mniej są silne, wszelako 
stan jego wznieca jeszcze obawy. 

Paryż 11 listopada. Wczoraj przed południem 
wręczył Ferry prezydentowi Gróvemu dymisyę 


gabinetu. Ministrowie prowa 


ności swego urzędu aż 


dzą jednak dalej czyn- 
do utworzenia nowego ga- 


binetu. Gróvy przywołał Gambettę, który natych- 


miast po rozmowie z prezy 


w celu złożenia nowego gabinetu. 

Konstantynopol 11 listopada. Były gu- 
bernator rejencyi Tripolitańskiej, N arif basza, 0- 
trzymał rozkaz czekania na przyjazd swego na- 
stępcy Rassima baszy, który bezzwłocznie tam 
wyjedzie. Porta czyni Narifa odpowiedzialnym za 


wszystko, co zdarzyć 
aż do przybycia Rassima. 
obcych okrętów, 


dentem poczynił kroki 


się może w kraju Tripolis, 


Kroki zarządzone co do 


przebywających Dardanelle (de- 


klarowanie, iż nie ma na okręcie wyrobów eks- 
plodujących), tyczy się tylko tych okrętów, które 


zawijały do Pireju i Syry. 
bionych przez posłów europejski 


Wskutku uwag zro- 
ch, prawdopodo- 


bnie Porta cofnie wkrótce owo rozporządzenie. 
Kursa. — Wiedeń 1igo listopada 2 godz. 


30 minut po: poł. 


Renta papierowa 76'70. — Renta 


srebrna 77-75. — Renta złota 9390. — 6'/, Ren- 
ta złota węgierska 119'40. — Losy z roku 1860 


Akcye kredytowe 
Duka 


ty ——.— Napoleony 9'37'/ą. 


dy 146'25. — 
kolei Karola Ludvika 


Lwowsko - Uzerniowieckiej 177 
wschodn. 


węg. pół.- 
Ob. e indemn. 


1864 roku 17325. — 
309-75. — Akcye 
-50.— Akcye kolei 
166'50.— Anglo - Bank 15375. 
js. 101:25. — 


ua FA 


0 zast. hi 
Ruble 12628, — 60, Listy 


oazycka-Bog, 


zastaw. galic. Zakładu 


cye Banku Narodowego 825: —. — 
86250. — Londyn 118'60. — 


zwł 
kolei 


prem. 


kredytow. Ziem. 102:50. — Nowa renta papierowa 
89-60 złr. — 4%, Renta węgierska 9410. 


Usposobjenie giełdy: — 


"==> Do dzisiejszego Nru dołącza się dla pre- 
numeratorów miejscowych katolog księgarni F. K. 
Pobudkiewicza w Krakowie. 


REDAKTOR 


ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


wy. | 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


EGP Godziny 
na kolei Gali 
skięgo ( 


nuty); zaś na (o 19 mi 
ru pragskiego, (0 
skiego). i 


: 
Kraków odjazd 10.,, rano pg 0-4 
9., wiecz. 5., rano 


o Tarnowa lokalny. 


Kraków odjazd 6',, rano 
Tarnów przyjazd 9',4. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w połud. 
Wieliczka przyjazd: 11., po poł. 
sc ody 


Do Wiednia: osb. 
Kraków odjazd: 5., ran. 6.5, 


ran. 9.,, Tan. 
A., ran. 


Wiedeń: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p. po. 
Be Prus: 0 godzinie 5.40 rano osobowy, 


2” 9. 000 a parent 
Wrocław przyjazd o godz. do południu. 
Berlin y „ 10 wieczór. 


Do Warszawy: rano o godzinie 


erski. 
chodzi z 


do W 
ROSY) ao ady Z Mła. 6 uj 


pow” 
tylko I i 


Odchodzą z Krakowa: 


5 


-o ae Wieje am 


IVE RE rk, 


Dukaty ważne 
20 frankówki 


6%, pożyczki krajowe; 


Warszawa 9 listopada. 


6* n ” włośc. galio. } 
B Obligi indemn. gal. 5%, podat. . 


EB 
488 gasi Sagi gza ll 


BZSYZNZBEZNZE 


GS 
© 


w. 
i 124 p. 


obliczone według zegaru 
ica od krakowskiego o 4 mi- 
zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega 


minat później od krakow- 


Bi i odjazdu pociągów 
ca 


osobowy 
3 


s 


T Haan) ode 


80 wicom. 


CZAS z Soboty 12 Listopada 1881, 
NAUCZYCIEL NA WIEŚ 


do firólestwa 
potrzebny zaraz, Wiadomość w biurze Justyny 
Jędrzejewskiej, ulica Bracka Nr, 5. (3024) 


pne 


| W księgarni Żupańskiego | ; ZUPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE 
wyszedł Bci tom, a ostatni dzieła: mężykowy l płaszcze „pakłakowe - kap turem 


PANTEON. WIEDLY bong | e E a ea cana 


lub naturalnym. (2578-11-26) 


LĘ NAKLADEM 
księgarni katolickiej Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
z już wyszedł 


p Kalendarz Katolicki 


em: 


j Lekki płaszcz deszczowy z kapturem . . E EEEO E 
= w wieku starszym, po- i PULE OPONIE 
KRAKOWSKI Osoba niż mia: m $% a a a 
; | jako bona lub do udzielania pierymych | Bronieława Trentowskiego:|Gryyy "| eepo watówmy. . . «0500.01 114g 29 
na rok Pa nski 1382 poc ątków języka francuskiego, syg rw przeszło 50 arkuszy druku w 8ce |Styryjskie sakko lub jupka . . « « «een a ra 1 4 „ 10— 18 
| ozdobiony ryeina Kkolorowana przedstawiającą św. Anioł: Stróża, drzewory- raft f ei 02. SNAS rasian PT e większej. CAOUD EAE MOIO e e aE ES a e A E SE O „ 20 — 80 
tami, z papierem pargaminowym do pisania na nim kredą, a w dodatku jako pre- |; 30" 50/0rowjch, krawiecczyzny, tu 1 ARIAS Paletot damski modny bardzo gustowny . . « : . 2.4 gy 10=20 


jako zarządczyni domen na wsi lub w mie- 
ście.— Wiadomość w księgarni W. Gazdy 
w Tarnowie. (3021 1 5) 


BD. znacznej korzyści zechce się 

do mnie zgłosić Wny Stani- 
sław hr. komorowski. syn 
amarłej w r. 1848 w Pohutynce gub. 
podolskiej Pelagii z Gawrońskich hr. 
Komorowskiej, a w razie jego śmierci 
jego spadkobiercy. (3022-1-8) 

Dr. Kazimierz Bliziński, 
adwokat krajowy 

we Lwowie, ul, Halicka 17, Sobieskiego 9. 


Mo założenia , 


fabryki masy drzewnej 
POSZUKUJE 


pewien Niemiec 


y - 
spolnika. 
Właściciele sił wodnych oraz twardego 
drzewa zechcą posłać adresy pod lit. H. 
25987 do pp. HAASENSTEIN © VO- 
GLER w WROCŁAWIU. (3041-1-2) 


R mię bezpłatną pięknym kalendarzem biórkowy m. 
Cena egzemplarza JO centów. 


Na przesjłkę jednego lub dwóch egzemplarzy dopłacać trzeba 20 centów; 
przesyłka 24 egzemplarzy kosztuje tylko 36 centów. 


(3023-1-8) 


MY” Nieprzemakalne kapelusze pakłakowe TB 

dla mężczyzn, kobiet lub dzieci . „, . » « « « « . «. złr. 2 c. 50 do złr. 4, 

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i chłopskiego, modnych materyj pakła- 

kowych z czystej styryjskiej wełny owczej policza najtaniej na metry lub w dowolnych 

gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką póczt. podpisany handel sukna 
Jan 6iinzberg w Gradcu (w Styryi). 


'orodowa 290 (do 31 grua.) 397" 


Pierwsze dwą tomy dzieła tego ko- 
sztują [9 marek, — wszystkie więc 
trzy tomy 30 marek. (2943-2-3) 


MYDLA 
tluste i glicerynowe 


w największym wyborze 
u Wilhelma Fenza 


w Krakowie. (2461-24) 


OO W Z EE Z ZZOZ 
haftowane na kanwie, płótnie, suknie, ju- 
cie, materyach. jedwabnych i. na różnych 
materyałach nicianych, w najnowszym gu- 
ście, tak zaczęte jak wykończone 
poieca handel robót ręcznych 


F. Bruno Hahn w Krakowie 
ul. Grodzka L. 2 (nowa), 
Większe zamówienia na roboty haftowane 
kościelne, lub do ozdoby apartamentów słu+ 
żyć mogące, wykonywuje szybko i dokła- 


onieważ do wyłącznej na Kra-|gą.e, po cenach niskich, a za dobry gu-t 
ków sprzedaży moich S$Srod- |ręczy dług letuią praktyką w tym zawodzie. 


| Album meblowe 


niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wszel- 

kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 

jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. = 4 marek = 5 fran- 

ków = 2 rubli opłatnie od firmy (2597-42-) 
J. Œ. & L. Frankl, stolarzy i tapicerów 


w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91. 
Tamże bardzo obfity wybór trwałych, tanich, gustownych mebli. 


ba „+ WAS ae stka Piw 
K T AC 


y=" 
| 


ANEMIA, WYCIENCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE, ~ 
CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU KRWI, SERCOWE 
WADY itd. itd. 
leczą się przez użycie 
Dra Addisona. © 
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących z 
iwyczerpanią organów żywotaych, osłabienia systemu nerwowego i subożenia 
albo zakażenia krwi. Siła odtworcza tej metody leczenia i szybkość działania 
na organizm, czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste I dla 
tego najznakomitsi lekarze zalecają ją, kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
osob.m dotkniętym organicznem osłabieniem. l 


8 AINT -RAPHAELE" 


Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana GELEN aptekarza 
należy uważać za fałszywy i podrobiony. 


W Paryżu, rue St. Lazare 11, — w Krakowie w aptekach pp- Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha; — w Czer-' 
niowcach w aptece p. Golichowskiego. (1912 25) 


J 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dlą żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
A szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
ii działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP, Trauczyńskiego i Redyka; 
w cukierni P, Heinricha, ete. 


Exportacja : (* Prope du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. 
X: (8049 29-) 


; 
h 
1A Wino Saint-Raphaël: ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
| 
y 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 


i š cab . |l Naftowe latarki bezpieczeństwa i na wiatr! 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem ; Nr. 0 okrągła latarka 8 m. m. szerok. knota złe. 1:4), Nr. 1 mała 
okrągła latarka 12 m. m. szer. knota złe. 1:60, Nr. 2 wielka okrąg. 
latarka 15 m. m. szer. knota złe. 1:8), Nr. 3 mała okrągł. latarka 
ścienna 12 m. m. szer. knota złr. 1:70, Nr. 4 wiel. okrąg. latarka 
ścienna 15 m. m. szer. knota ztr 1:90, Nr. 5a recz. latarka Czworogr. 
8 m. m. szer. knota złe. 1:70, Nr. 5 mała czworogr. latarka 12 m. m. 
szer, knota złr. 2—, Nr. 6 wiel. czworogr. latarka 15 m. m. szer.'fh 
knota złr. 2.20, Nr. 7 latarka ś-iea, w czwor. szafce 12 m. m. szer. 
„knota złe. 2— Nr. 8 latarka ścien. w czwor, szafce 15 m. m. szer.'[Ą 
kaota złr. 220, Nr. 12 peloni. czwor. silnie zrob, 12-m, m szer. 
knota 4 złr. Kolej. latarka sygnał. |Szkła zapasowe do okrągłych 


ków elektro = pti poleci w peonia w poran prie 
patyczynch upoważniłem one. Lad old Ongek z 
Dom handlowy J. Wenizl| o Cyd noisjsza ; a dipa 
w Krakowie — przeto przez pee i kırdonki. z fabryk francuskich 
kogobądź innego w Krakowie prze-|. 1 berlińskich. | 
dawane tej nazwy środki wcale ode- Przedmioty już oprawione z robótka- 
mnie nie pochodzą. (2939-3-12) 


mi lub mogące być oprawione w mate? 
Hr. Cezary Mattei w Bolonii. 


J. PSERHOPER suu 
4 Singerstrasse 15, 


rye, w skó. ę, W rz: Ź.y na drzewie, w ála: {> 


| „Zum goldenen baster i t. p. do. najrozmaitszego: użytku 


rzeczywiście nie istnieje żadna choroba w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 


| ; Se m latarek po 25 č, do czworogr. latarek po 10 c. umbrelki do Nru *% 
| Reichsapfel'* TOPTA, zpajduj wi zgi wizna- į g 152, 5, 6; oir iais ©, e metr sia ry janne żaiawe 

i 1 . dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, za- . cznym wyborze na tkładzie j na. po la-|--$ih p na wiatr zamiast świec, pò 30 ©. z umbrelką 36 c: -+i (2717-2-10) 
i | Pigułki czyszczące krew złigują na te ostatnia nazwę najsłuszuiej, gdyż Zarząd Gerekwi ruski, najwięcej używane. z.powodu swej | £77 „A Pfanhauser w Wiedniu, EX,, Haximilianplatz 10. 


eleganc,i, ceny. tych przedmiotów wraz 
potrzebuje dwóch 'bycz-| z spisem na żądanie rozsyła franco. 
ków, 1'4 do 2 rocznych, Dla szkól poleca: 
rasy Schwyz. (Poczta Uściej|wszelkie przybory do nauki ręcznych robót 
solne). (2942-2-2) lub zaczęte ruboty od najłatwie,szych do 
najtrudniejszych, w najw.ększym wyborze 
i najprzystępniej-zych cenach. / (2925 2) 


W KIJOWIE 


wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najaporczywszych wypadkach, kiedy 
SKA wiele innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
AŻ krótkim czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pigułkami 21 c., zwój z 6 pudeł- 

| kami złr. 1:5, pocztą złr. I 10. (Mniej niż I zwój nie posyła się). 
Mnóstwo już ls:ów nadeszło, w których kupujacy te pigułki dzieknją za odzyskane zdrowie 

po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył ten środek, poleca go dalej. 
z Z wielu podz'ekowaú podajemy tutaj kilka: <% 

Publiczne podziękowanie! rzez 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych 
"R | Waidhofen a. d. Ybbs. 24 listopada 1880 r. 70 lat jestem znów silnym, zupełnie zdrowym 
I Wielmożny Panie! 'Od r. 1862 cierpiałem na |i jest mi tak dobrze, że uważam sie jako przy- 
VA hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze za- |wróconym do nowego życia Proszę zatem 
pisywali mi różne środki, lecz bez skutku, | przyjąć najszczersze podziękowanie za pr y- 


r 
Wauczycielka 
rutynowana 
posiadająca języki: frane.. niem. i polęki, oraz 
muzykę, życzy sobie przyjąć miejsce nauczyciel- 
ki na'wsi, — Bliższa wiadomość, w pensyonacie 
W. P. BERNACIŃSKIEJ przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 55 w Krakowie. (8005 6-3) 


Kandydat adwokacki 


z celującemi świadectwami i z praktyka, poszu- 
kuje miejsca w biórze adwokackiem. Adres E. 
26 poste restante Kraków. (4016-3.3) 


„POTRZEBNĄ JEST BONA 


B-0- 0—0—4©0—0-00 — 80048006 


? G. Singer w Tryeście 


$ 


gdyż: choroba stawała się coraz gorszą, tak, | słanemi doskonałe lekarstwo. Zawsze wdzięczny 
. że po niejakiem czasie uczułem silne boleści C. Zwilling, właściciel dóbr. 
po brzucha (wskutek ciśniecia `na zę a ac AOC 
Do tego okazał się jes'cze.zupełny brak ape Bielsk 2 czerwca "871 r. 
Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie. jak 
wielu inny ch, którym pomogły Pańskie, pignłki 
| czyszczące krew, muszę wypowiedzieć Panu 
najszczersze i najgorętsze podziękowanie. 
| W bardzo wielu chorobach okazały Pańskie 
| pigułki zadziwiającą siłę lecznicza, gdy wszel- 
|| 


tytu, a gdy tylko trochę się posil.łem lub na- 

piłem się wody, zaledwie mogłem się na no- 
| gach utrzymać z powodu rozedi.y, ciężkiego 
| oddychania i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
"prawie cnda działatących pigułek czyszczą- 
cych krew, które wypełniły swój skutek i u- 
wolniły mnie zupełnie od nienleczalnej prawie 
choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniej- 
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew i 
inne wzmacniające lekarstwa, moje podzięko- 
| wanie i uznanie. Z wysokim szacunkiem. 


: zawrocie i wie'u innych cho e pni 
Jan Oellinger. ANEO ych chorobach gruntownie 


Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem | cankiem 
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, - 
które cuda we mnie zdziałały. Przez dłagie | Wielm*żny Panie! Przypuszczając, że wszyst- 
lata cierpiałem na ból głowy i zawrót: przy- | kie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pański 
| jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich | słynny balsam na odmrożenie, który w mojej 

doskonalych pigułek, a te tak dobrze poskut- a 
kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie 1 
zwoju. 

Piszka 1 marca 1881 r. 


Karol Kauder. 


nieufności do takich środków uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
| krew, aby za ich pomocą usunąć dłagoletnie 
| cierpienie hemoroidalne. Wyznaję więc Panu, 
| że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku 
| zupełnie ustała i że pigałki polecam najgo- 
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nie 
przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić pubii- 
cznie moje pismo 
Wiedeń 20 lutego 1881 r. 
Z szacunkiem ©. v. T. 


Andrzej Par. 


Rajsko 22 listopada 1879 r. 
Wielmożny Panie! Od roku 18:6 byłem po 
przejściu dwuletniej febry zmiennej bez przer- 
wy słabym i całkiem wyniszczonym ; bole krzy- 
żów i silne kolki, obrzydzenie, wymioty, bar- 
dzo wielkie osłabienie, następnie a md 


Esencya na oczy Dra Romershausena do 
wzmocnienia i konserwowania wzrokn. W o- 
ryginalnych fłaszęczkach po 2 złr. 50 ct. i 
1 złr. 50 ct 


h Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe: 
K wnie dziąłnjąca, niezawodnie najlepszy środek 
przeciw wszystkich gośćcowym i reumaty 
cznym cierpieniom, jak: cierpieniom kości 
pacierzowej, darciu stawów „ postrzałowi 
w krzyże, migrenie, nerwowemn cierpieniu f- 


: i nznany jako jeden z najlepsz i nai š 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd. KE J lepszych i najprzy 


S iemniejszych środków przeciw zafegmieniu 
ze ê > s Og eTo . 5 

ad _Ą1 złr, 20 e. kr M I x kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom 
pd Anaterynowa woda do ust c. k. uprz. prawdz.| piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 e. 

| J. G. Poppa, ogólnie znana jako najlepszy | = FE e 


środek do konserwowania zębów, 1 fłasze- | Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten 


ezka 1 zdr. 4) c. 
ER Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany 
$ od wielu lat jako najpëwniejszy šrodek prze- 
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta- 
rzałym ranom. Słoik 46e. |_| 4 
Chińskie mydło toaletowe, najlepsze mydio, 


szkodliwym. Cena pudełka 50 ct. 


Pomada Tannochinowa J. Pserhofera, od- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry- 
watne uznana jako najlepszy środek do po- 


| jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu skó- | rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 
3 ra staje się gładką jak aksamit i pachnie | — - RSI: 
M, bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się | Plaster uniwersalny prof. Steud la wielokro- 


Sztuka kosztuje 70 et. tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, 


pieni i nie schnie. c 
« trudnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego 


Fiakierski proszek, ogólnie znany doskonały 


e, è iw nieżytowi, chrypce, koklu- | rodzaju, także starych peryodycznie odnawia- 
kz owi itd. Pudełko 35 et. R" Jacyeh sie wnzodach na nogach, uporczywych 
Ep . iaaa a i ddnio- zodach gruczołów, przy bolących nowo- 
je Braci Lendtner Aaaa. rng m; $ Mk tworach, zanogcicy, dolących pa doat s 

| tki w pudełkach po 12 sztu uł piersiich, odmarzłych członkach i podobnych 


18 ct. najlepszy środek. 

F Esenoya życia (Krople prazkie) przeciw ze- 

= psutemu żołądkowi, złema trawieniu, dole- 

gliwościom dolnych części ciała, wyborny 

środek domowy. Flakon 20 et. dy zg 

x Tran z wątroby miętusów M. Maagera pra- 

| wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek. 

Flaszka 1 złr. | 

| Wszelkie francuskie szczególności są albo na składzie albo na żądanie punktualnie 
| i najtaniej będą sprowadzone. 


cierpieniach. Słoik 50 et. 


Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. Vul- 
richa.. Wyborny środek domowy przeciw 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie- 


nia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kurczom 


roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr. 


hę: GEJ Rozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem 
m | otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym. większe kwo- 


_ ty także za zaliczka. TF 


Czcionkami Drukarni „Czasu, 


kie inne lekarstwa były bezskutecznemi. ; 
W krwotoku kobiet, w nieregularnem mie- | 
sięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu moczu. gli- | 
stach, osłabieniu żołądka i kurczach żołądka 


pomogły. Z zupełnem zaufaniem. proszę o po: | 
nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza-. | 


rodzinie kllku zastarzałym odmrożeniom szyb- | 
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej, | 


Pate Pectorale George od wielu lat ogólnie | 


usuwa pot nóg i wywięzujący się z niego | 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nie- | 


żołądka, palenia żołądka, cierpieniom hemo- | 


___ (27324 12) | 


pierwszy i najdawniejszy handel rozsyłek 
pocztowych -— poleca 

$ netta 4'/, kg. najli. zach. imdyj. EI 
kawy Antiqua za złr. 4 ct. 75 $ 

ę „netto 47, kg. najli. aromat. 

t kawy Bahia za złr. 5 cent. 47 4 

$ z opakowaniem, cłem i portem do każ: 

+ dej stacyi pocztowej za zaliczką. Za kolor 
naturalny poręcza, Cennik opłatnie.. 

t (2903-5-10) "A 
ne 0-0 0.000 _ «0000-61 
OWOG ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄGY 
przeciw ZATWARDZENIU 
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ete. 
Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 

SKLAD W KRAKOWIE : w Aptekach pp. Trau- 

czyńskiego i Redyka. 
w Paryżu: GRILLON, Aptekarz, 
27, przy ulicy Rambuteau, 27 
(1918 49-) 
Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
| | wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
|go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
|som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLEVICHW DO HAPIELI. 

Paczka wysłarcza na kąpiel dla osób, które 

nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia  gzrare tn 14 żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

| się znaczki: 
„Kompanii Wód Vichy“ 

Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. 867-22-] 

z A a 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie  “ 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to dział: szczęśliwie na skórę, 

niedostrzeżona przystaje do ciała 
nadaje eerze ” i 
ŚWIEŻOŚĆ: NATURALNA. 
LA z 
EF AY 
D ©: 
Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 

W Krakowie v pp. J. Trauczyńskiego, W 
Redyka, Leona Fointucha i W. PO -i Gais 
ziowcach w aptece p Golichowskiego, — i w pier 
«szych Składach perfnm i wytworów toaletowych 
Wa Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1919-12-) | 


Francuzka z niejaką znajomością 
języka niemieckiego. — Wiadomość 
przy ulicy Stolarskiej pod L 7; 
na drugiem piętrze. (3008-3-3) 


Bii lat 30-pod znaną firmą 
Józefa Bąkowskiego 
jest do sprzedania 
z wolnej ręki. 
„Nabywca znajdzie warsztat z potrzcbne- 
mi<narzędzismi, oraz sklep zacpa'rzeny 
w. towar :gctowy: — Bliższe szczegóły na 
miejscu przy ul. Szpitalnej, naprzeciw 
nowego gmacha Kasy Oszczęan. (2387-6-) 


Hektografy 


krakowskie, znacznie lepsze i tańsze 
od wiedeńskich, oraz masa | kilogr. 
złr. 220 i atramenty 1a składzie u 
F. Szukiewicza w Krakowie, 
Rynek, linia A—B. (2980-4-4) 


(przy ulicy Wielkiej Włodzimierskiej, obok: 

gmachów sądowych i telegrafu), jest do 

wydzierżawienia, w ręce poważne, dom Czar- 
neckiego, świeżo, elegancko urządzony 


„maa hotel. 


Do 60; Numerów,,3 sale, 4 magazyny z lustro- 
wemi.g fami, ozdobny, weh $ SD ic kuchnia 
wedhig nowszych wymagań, pralnia, prasowalnia, 
wodóc äki, gaz, wanny; wałerklozęty „elektrycz. 
dzwonki, podwójna wentylacya, sztukaterye, po- 
sadzka dębowa i mozaikowa, ogródek, weran ta, 
altany, stajnie, lodownie, meble itd, Roczna tecuta 
14000 rubli sr. Na miejscu stosowne wiadomości 
udziela szwajcar Piotr. Listownie: Kijów Piotrowi 
Kidro, Włodzimierska dom Czarneckiego, 

Tuż magazyn na lokal dlą fryzyera i na re- 
stauracye. (2985-2-6) 


BF" DON TĘ 


dwupiętrowy, zupełnie nowy, z dwóma fron: 
tami, w Krakowie, w śródmieściu, blisko 
głównego Rynku położony, jest z poręcze- 
niem 7 do 8 procentowego czystego dochodu 
do sprzedania. — Bliższe wiadomości udzie- 
la kancelarya adwokata Dra Józefa 
IKaufmanna w Krakowie, w Rynku 
głównym pod Nr. 15, (2977-5-15) 


„Nowość! i 
Najdelikatniejszy. pudr łabędzi ; 
uznany jako najlepszy, zupełnie, nieszkodliwy 
z wszystkich pudrów toaletowych, przylega zu- 

łnie ropę shy a o Pu i jay 
i naturalny koloryt, Swiade najznakomitszyc 
artystek. PORZE na składzie u 3:1 Rudal. 
ekiego w Krakowie. £1«(8051-2 4) 


jał rozsyłki pocztowej podpisanego 
rój tego domu handlowego towa- 
16w kolomalnych i owoców południcwych 
rozsyła pp. kupujący m wprost 

„poczta 

tkich miejscowości w Austryi-Wę- 
rid w 5 kalowycił paczkach za zaliczką, 
ocione i opłałnie, tak, że pp. od- 
b.erający niepotrzebują ponosić żadnych 
dalszych wydatków, w. zelkie rodzaje 


owoców południowych 


najlepszych, po najtańszych cenach hurto; 
aeta również wprost d.wożoną 


KAWE 


z 


ZNACZNĘ ZNIŻENIE CENY 


„do Ameryki 


via, Glasgow 
parowcem pocztowym „Anchor - Linie“. 
nastało ż dniem '24 Dardani b. r. Pasaże- 
rom podaną będzie na tańsza cena, jeżeli się 
udadzą wprost do podpisanego bez ajentów lub 
pośredników. (2915-2- 
M. Flatau, jeneralny pełno ocnik 


w Hamburgu, 12 Admiralititsstrasse 


W niepewności zeyte niejeden 


remu z tak, wielu: ogłoszeń, eleoniący ch 
fać. Ten 


najrozmaitsze środki |: j 
Tab ów anons sdimponija lenm swemi | w najlepszy m nień ł Fiki TEN ea 
rozmiarami; wybiera tedy i najczęściej —* g | pełnie czystą i niefafszowang, 1 kilo netto 


żle! Kto takich 


] wagi jak następuje: 
uniknąć i nie 


przykrych zawodów chce 


dawać swych pieniędz: = R 
seee ceka dod GONNA 
eh > syteekiej księgarni w Wie- zdr. 1: 

dniu (Karl Gorischek/ K. K. Unie: perłową Manilla b. dobrą jasną 1-58 
versitińts - Bnchhandlung, Wien. Ceylon najlepszą gruboziarn " 1.54 
K., Stefansplątz 6) wydaną przez Rich- Tokke prawdz. arabsk b » 
tera księgarnię nakładówą w Lipsku (Ri*h- M OKKĘ R b bozi 4 wybor. „ 166 
ter's Verlags-Anstalt in Leipzig) broszurkę | Cuba na lep. gruboziarn. » 12 
zka „Nrażjacieł „kupi r Menado bardzo smaczną » 1-42 

„oszurce tej omówione są w sposób od=* atur. zieloną silną: 7 
owiedni i wyczerpująco najpewniejsze i do- ję atta paed k lng y ULA 
wiadczone środki lekarskie, co daje chore- awa 8 rn. » 148 
mu możność spokojnie i- dokładnie rzecz Domingo najlepszą » 140 
zbadać i co najodpowiedniejszego dla sie $ | Santos piękną i smaczną s 1-34 


bie wybrać Dziełko powyższe, 50 polskie 
wydanie, rozsyła PA F hai księga nia u- 
niwersytecka ną żądanie bezpłatnie i 
franco, a zamawiający nie ma przy tem in- 
nych kosztów, jak tylko 2 kr. w.a na kar- 
tę korespondencyjną. (2676-9-10) 


Rio najlepszą bez inn. smaku » 1:30 
Zupełne cenniki na żądanie darmo i o- 
płatnie. Zamówienia przyjmuje (3011-2 ) 


R. Maiti w Tryeście. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Adwokat krajowy 
Dr. Henryk Buzawa ‘Schoen 


otworzył 


- KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 
w Krakowie, w domu*Wgo Rudolfa 


|Grossmana „przy ulicy Szewskiej 


pod Nr. 1 (róg. Rynku.) [2857-2-8] 


POSZUKUJE SIĘ 


«d Nowego Roku ogrod j i 

ł i nika znająceg. -się za- 
raze dohrzo na Pszczelnietwiać Zpłosić się 
po re resem M, Artwiński w Klisżówie 0. p. 
Gawłuszowicee p, Mielec. 10 8017-5 3) 


„PIWOWAR. 

dolny, fachowo-wykształcony, dyp'om- 
WALY piwowar z kilkuletn'ą praktyką, któ- 
cej nabył w większych browarach, obecnie 
na posadzie, p szukuje miejsca jako techni- 
Czny kierownik większego browaru. Jest wol- 
nym od wojska i posiada najlepsze polecenia 
i świadectwa. Łaskawe of: rty uprasza pod 
adre «m A. S: Nr. 1 puste rest. Cieszyn 
w Szlązku sutr, (2873 8,8) 
EEN 


Lokacyjne i spekulacyjne 
kupna ki Bielu yine. ci 
nia, jak wiadomo, rzetelnie t. dyskrętnić 
m" 


Dóm bankowy administracyi 4,ettiu 
(Halmai) w Wiedniu, Schottenring 15. 
(2897-2-10) m 


== Z 


Beczki na piwo, 
zawierające 25-—30 wiader” starej 
miary, z drzewa szczypiowego w do- 
brym stanie, są do nabycia w bro- 


warze J. A. Johna Synów w Krakowie. 
(3014-7-3) 


Bez bólu 


1 bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu tudzież bez chorób następnychi 
przerwania zatrudnienia wylecza według 
zupełnienowej metody, doświadczo- 
nej w niezliczonych wy 


upławy rury moczowej, 


tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(2618-17 -) szybko 


w Dr.Hartmann, sa 
„członek lekarskiego A prozie 

w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, (MP osłabienie męz- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodza- 
ju. Listownie takieżsame ordynov anie. Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


